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Konkurencyjne przedyiebiorstwo... 


Kraków, 16. lipca. 

(Th.) Hr. Coudenhove-Kalergi triumfuje: 
Sam p. Aristydes Briand, jeden z najmożniej- 
szych mężów dzisiejszej doby, przyszedł 
na jego podwórko. Jako realista i praktyk po- 
lityczny chce on to urzeczywistnić, co roman- 
tyczny hrabia propaguje z wielkim polotem, 
ale bez reałnej podstawy. P. Briand chce fa- 
ktycznie i dosłownie stworzyć  „Paneuropę*, 
Zjednoczone Stany Europy. Na razie: gospo- 
darczą. a z niej ma dopiero wyróść polityczna, 

Jaka olśniewająca myśl, jaka świetiana per- 
spektywa, a jednak nikt nie jest tem zwiasto- 
waniem wstrząśnięty, ani zbyt wzruszony. Dla 
czego? Czy tylko dlatego, że się poprostu w 
realizacię, a do pewnego stopnia nawet w samą 
rzetelność zafniarów. nie wierzy? 

Zapewne — i to odgrywa rolę. , 

Przecież trudno sobie wyobrazić gospodar- 
czo zjednoczone państwa, które pozostają do 
siebie w. stosunku wierzycieli i dłużników. 
Wszak interesa gospodarcze tych dwóch kate- 
goryj państw są ze sobą nie do pogodzenia, 


szczególnie wtedy, gdy wierzytelności wywo-” 


dzą się z przegranej wojny i ciążą na zwycię- 
żonym. Znaczne utrudn:'enie pogodzenia tych 
sprzecznych interesów stanowi jeszcze ta oko- 
liczność, że wierzyciełe między sobą są pokłó- 
ceni. Nawet najbliżsi przyjaciele w grupie wie- 
rzycieli, jak Francja i Belgja, bardzo dużo ma- 
ją między sobą różnic w przedmiocie długów 
wojennych i rebaracyj. Jakże w takim stanie 
rzeczy połączyć Europę — gospodarczo? 

Pozatem jest jeszcze jeden szkopuł, nad 
którym tak łatwo nie można będzie przejść do 
porządku dziennego: przecież w starej Europie 
istnieją dwie kategorje państw, gotowych i do- 
piero rozwijających się. Francja jest niewątpli- 
wie pod względem struktury gospodarczej two 
rem zupełnie gotowym i w dużej mierze saturo 
wana. Polska natomiast dopiero się buduje i du 
żo jeszcze ma do odrobienia, zanim będzie mo- 
gła stanąć w rozwoiu i przejść do samego 
tylko konserwowania. 

Naturalnie — taki sam, lub podobny stosu- 
nek panuje między różnymi Stanami Północnej 
Ameryki. Zapewne, że tak jest, ale tam wszyst 
ko się dzieje w obrębie jednego organizmu pań 
stwowego. W takim zjednoczonym Organi- 
źmie państwowym różniçe przybierają 
charakter — komplementów. Struktury różne 
uzupełniają się i tworzą dopiero organiczną Ca- 
tość. Odrębne organizmy państwowe natomiast 
nie mogą się kompłetować wtedy, kiedy się Od 
słabszych żąda świadomych ofiar na rzecz zle- 
dnoczenia. 

Ot — dlaczego taka słaba wiara i taki mały 
entuzjazm się odzywają. Zdrowy instynkt ludu 
mówi mu, że gospodarcze ziednoczenie może 
tylko wyróść na zasadzie politycznego ziedno- 
czenia, a nie odwrotnie. A o politycznem złe- 
dnoczeniu p. Briand nawe* jednem słowem nie 
wspoinina. Dlatego mu we wierza 

A przytetn ludziom prosiły: Się przypomina. 
že „Paneuropa“ Już dlatego lest niemożliwo- 
$cią, bo mocarstwa europelskie nie są pafstwa 
mi wyłącznie europejskiemi. Przecież one mają 


szerokie interesa w innych częściach Świata. 
Jakżeż można żądać od takiej Anglji, która 
włada nad czwartą częścią kuli ziemskiej i to 
we wszystkich jej częściach, ażeby się związa- 
ła wyłącznie z Europą? A co się sranie z :ej 
dominiami w Azji, Afryce, Ameryce i Austra- 
lji? A Francja sama — dokąd schowa Tunezję 
i Algier i Sjam i Syrię i to wszystko, czego 
ona na Świecie jeszcze pragnie? 

Jakoś trudno wierzyć, ażeby to było cał- 
kiem poważnie i rzetelnie pomyślane. 

Ale przypuśćmy, że tak jest, — czy rzeczy- 
wiście należy sobie życzyć, ażeby się ten plan 
ziścił? Sądzę, że nie. 

To może będzie więcej. niż żart, więcej tak- 
że niż gra słów, jeśli powiem, że nie można 
mieć zaufania do „/Pan'ów... 

Zrobimy Paneuropę. Na nią odpowie Pan- 
Ameryka, czasem może także Panazja, a kto 
wie. czy Murzyni kiedyś jednak nie zdobedą 
się na siłę i przyjdzie Panafrvka. Wtedy do- 
piero bedzie piekło na Świecie. Wtedy nastanie 


okres wojny wszystkich przeciw wszystkim, 


wojny beznadziejnej. bo nawct nie będzie ta- 
kiego pośrednika, któryby mógł nakazać i na- 
rzucić pokój. 

Czy musimy daleixo szukać dowodów na te 
ewentualność? Przecież mamy najlepszy do- 
wód właśnie w tem, że Briand proponuie Pan- 
europę jako wojnę przeciw — cłom amerykań- 
skim. A co się dopiero stanie. gdy się zaczną 
represje ze wszystkich stron i rozpęta się wal- 
ka bez końca i bez granic? 

Nie — plan p. Brianda do pacyfikacji Świa- 
ta, ani nawet samej Europy nie prowadzi. Jak 
długo taka myśl pozostaje w sferach wyższej 
romantyki. to działa ona dobrze, bo przygoto- 
wuje umysły do idei jedności, a zwałcza tem 
samem całą nikczemność planów LADLUN EA 4 


wych i intrygi podłe różnych faszyzmów. Ale 
kiedy się taką myśl kładzie na warsztat pra- 
ktycznego działania, to odrazu ona rozbudza 
wszystkie te przeciwności, które drzemią lub 
leżą gdzieś w ukryciu. Wtedy sama myśl staję 
się poprostu niebezpieczną. 

A w tym wypadku już dlatego tworzy ona 
wielkie niebezpieczeństwo, bo właściwie godzi 
w całość i autorytet Ligi Narodów. 

Paneuropa może być pomyślana tylko jako 
przedsiębiorstwo konkurencyjne wobec Ligi 
Narodów. A tu trzeba z całą stanowczością pQ= 
wiedzieć: Jako idea jest Liga Narodów czemé 
stokroć wyższem, niż wszelkie „pany“. Ona 
może faktycznie zjednoczyć. Z czasem Amery 
ka będzie niusiałe do niej przzstąpić. Już teraz 
mocne z nia kokietuje i utrzymuje przy nief 
coś w rodzaju ambasadora, „obserwatora”. 
A'neryka. nie ma poprostu odwagi zerwać z Li 
ga Narodów i od niej się oderwać zupelnie, 
Niechby Liga Narodów jeszcze urosła w autoa 
ryteł i chociaż tylko w moralną władzę, to 
Amervka do niej się nawróci W teu svos66 
Liga Narodów z czasem rzeczywiście Świał, 
cała ludzkość ziednoczy. Wtedy też nastąpi 
realizacia marzenia tysiącieci: wieczny pokój! 

Ale takie poronione pomysły, jak Paneuroma, 
ta gosnodarcza szczególnie. godza w autorytet 
Ligi Narodów — wywołując wrażenie, że może 
na na kolanie coś lepszego i realnielszego stwo 
rzyć. Ot tak na podstawie ładnie wystvlizowa= 
nego okólnika z Quai d'Orsay. W takim wys 
padku zabawa staje się niebezpieczna, a tema 
samem niedozwolona. 

Zdaje się, że mężowie stanu, którzy dzisiaj 
światem rządzą, już się mocno zestarzeli. Trza 
ba wybrać takich, dla których pokój Świata jesł 
głęboką potrzebą, a nie tanim kawałem taktycą 
nym... 


Jak doszło do katastrofy! 


Samołot eksplodował w chwili lądowania — Pogrzeb majora 
Idzikowskiego odbył się w niedzielę 


Radiotelegram dowodcy „Iskry“ 


Warszawa. 15. 7. PAT. Wczoraj o godzi 
nie 0.45 otrzymaliśmy następującą depeszę ra- 
djostaoji „Iskry‘, polskiego okrętu wojennego, 
który dokonywał poszukiwań lotników polskich 
u wybrzeży wysp Azorskich: 

„Samolot w chwili lądowania na wyspie Gra 
closa eksplodował. Major Idzikowski zabity. 
Pogrzeb odbył się dziś o godzinie 3 popołudniu 
(w niedzielę). Major Kubala ranny znałduje się 
w szpitalu. 

Całą noc dokonywano poszukiwań na morzu. 
Zaraz po otrzymaniu szczegółów udałem się na 
Graciozę. Dowódca „Iskry“ kapitan Eibif". 


Co opowiada naoczny św'adek 
katastrofy? 


Paryż. 15. 7, PAT. Według wiadomości o- 
trzymanych z Horty, świadek naoczny wypad 


ku samolotu „Marszałek Piłsudski* oświadczył: 
że w trakcie szukania przez pilotów odpowied 
niego miersca na wyłądowanie, samolot pof 

wpływem gwaltownego przeciwnego wiatru 
począł wirować w powietrzu, poczem spadł, 
Swiadek ów widział, jak major Kubala został 
wyrzucony z samolotu w chwili, gdy ten osta- 
tni miał dotknać ziemi. Nastąpił wówczas wy- 
buch, podczas którego został zabity major Idzi 
kowski. 


Komitet przyjęcia zamieniony 
w komitet żałobny 


Nawy Jork. 15. 7. PAT. Komitet przyjęcia, 
który oczekiwał w polskim konsulacie na wia 
domości o lotnikach polskich, przekszłałcił się 
na komitet żałobny. Setki Polaków gromadziły 
się przed gmachem konsulatu, oczekując z nie- 
cierpliwością potwierdzenia wiadomości © 
śmierci maj. Idzikowskiego. 


z 


Kraków, 16 lipca. 

t. w godzinach popoludmowych przybył 
ło Krakowa p. Prezydent Rzeczypospolitej prof 
ignacy Mościcki. Na powitanie Głowy Państwa 
śród podwawciski przybrał odświglny wygląd. 
domy w całem mieście ozdobiono chorągwiami 
» barwach pansilwa i miasta, a w wielu oknach 
1a ulicach, przez które przejeżdżać miał p. Prezy- 
ient, pojawiły się dywany. 


Pierwsze powitanie na ziemi 
krakowskiej 


Pierwsze powitanie dostojnego Gościa nastąpi- 
io o godz. 530 popoł, na granicy województwa, 
a zarazem powiatu krakowskiego we wsi Węgrz- 
ge. Przed bramą triumfalną, na której widniał na- 
pis „ Witaj nam miły Gospodymie na Ziemi Kra- 
bowskiej* oczekiwali przybycia p. Prezydema wo 
jewoda krakowski dr. Kwaśniewski, dowódca O. 
K. gen. Wróblewski, starosta powiatowy p. Or- 
łowski, naczelnik wydziału bezpieczeństwa woje- 
wództwa radca Walicki, sekretarz wojewody D. 
'Tobiczyk, zastępca komendanta okręgowego PP. 
podinsp. Komasiński, komendant powiatowy PP. 
kom. Sowiński, delegacja duchowieństwa, przed- 
stawiciele budności żydowskiej ze Skawiny z ra- 
binem Alterem Szymonem Franklem, przedstawi- 
ciele Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego wi- 
ceprezes dr. Jura i dyr. Osmecki, Związek Zie- 
miam, delegacja robotników z Borku Fałęckiego 
z orkiestrą, oddziały straży pożarnej z całego po- 
wiatu krakowskiego, orkiestra Krakusów z Modl- 
nicy i oddziały przysposobienia wojskowego po- 
wiańdu krakowskiego. Nadto zebrała się licznie lu- 
dnść miejscowa oraz dziatwa szkolna w strojach 

Do wysiadającego z samochodu p. Prezydenta 
zbliżył się p. wojewoda, przedstawiając mu przy- 
= ar _ > których przewodniczący wygłasza- 

krótkie przemówienia powitalne. U bramy trium 
kj przemówił imieniem ludności Węgrzec wie- 
śriak Jarzyna, poczem wójt Nosal wręczył p. Pre- 
zydentowi tradycyjny chleb i sól. Dziatwa szkol- 
na obrzuciła samochód p. Prezydenta kwiatami, 
a ng dziewczynka wygłosiła wierszyk powi- 
talny. 

Z (Węgrzec podążył orszak p. Prezydenta, któ- 
remu towarzyszył w samochodzie p. wojewoda, 
w sinonę Krakowa. Przed i za samochodem p. Pre 
zydenta jechały oddziały banderji Krakusów. 


Miasto Kraków wita Dostoj- 


nego Gościa 

Na Prądniku Czerwonym wzniesiono wśród dro 
„gi piękną bramę triumfalaą, przy której zebrali 
się przedstawiciele władz krakowskich z prezy- 
dentem Rollem, ks. metropolitą Sapieha i preze- 
sem Akademji Umiejętności prof. Kostaneckim na 
czele. Gminę żydowską reprezentowali prezes gmi 
ny wyznaniowej dr. Rafał Landau i nadrabin Kor 
ritzer. P. Prezydent wysiadłszy z auta przyjął 
mełdunek od dowódcy dyw piechoty pułk. Monda 
poczem wśród dźwięków hymnu państwowego 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej 20 
pp. Przed bramą triumfalną powitał dostojnego 
Gościa imieniem m. Krakowa prezydent sen. Rol- 
le, wygłaszając następujące przemówienie: 

„Dostojny Panie! Witam Cię Pamie Prezydencie 
imieniem miasta Krakowa, które zaszczycasz chwilo 
wèm zamieszkarmiem. Nie potrzebuję zapewniać, że 
wszystkie serca garną się ku Tobie dostojny Panie 
1 radością są przepodone, żeś raczył spełnić najgo 
rętsze nasge marzenia z tym faktem związane. 

Tyle pokoleń patrzyło na mury Wawelu, czv 
to w tragicznej ruinie tkwiące, czy przez obcych 
okupowane, zawsze z ukochaniem i tęsknotą, ale też 
4 z wiarą, iż wrócą one do świetności i ożylą. Dzięki 
 Tobię, Panie Prezydencie, stara siedziba królewska 
staje się znowu rezydencją Pierwszege w Narodzie. 
Do wieńca uczuć naszych. uczuć wierności dla Gto 
wy Państwa, uczucia miłości dla Twej dostojnej oso 
by, dołącza się jeszcze u nas gorące uczucie wdzięcz 
rości. Za chwilę, gdy przejeżdżać będziesz ulice na 
szego miasta, pod stopy Twe biec będą gorące ży 
| o e AN 

LUDZIE, CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA i 
złączone z tem przekrwieuie organów podbrzusza, 
uderzenia do głowy, bóle i bicie serca, jak również 
z cierpieniami hłony śluzowej kiszek, na rozpadliny 
odbytu, hemoroidy i fistuły, piją po ćwierć szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ zrana 
i na wieczór. Kierownicy klinik chirurgicznych Wwy- 
faŝniają. iż przed : po operaclach brzusznych stosują 
wede „Franciszka Józela™ z najlepszym UE 
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P. Pr Prezydent Rzplitej przybyłdo Krakowa 
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czenia mieszkańców, 'skrystalizowan w me r 
„Nasz ukochany Prezydent Rzeczypospolitei niech 
żyje!” 

Okrzyk ten zebrani z zapałem powtórzyli. 

Po zapoznmaniw się z przybyłymi przedstawicietami 
władz p. Prezydent przyjął hołd dzieci z ochronek, 
z których dwoje wygłosiło wierszyk powitalny. P. 
Prezydent ucałował serdecznie dzieciaki i dłuższą 


Prezydent Mościcki 


chwilę rozmawiał z niemi. Dziatwa obrzuciła samo 
chód p. Prezydenta mnóstwem kwiecia, wznosząc 
wraz z zebranymi przedsta wicielami władz i ludności 
entuziastyczne okrzyki na cześć dostojnego: Gością, 


Wjazd do miasta 


Z Prądnika Czerwonego ruszył orszak, poprzedza 
ny samochodem p. Prezydenta miaśta i półszwadeo 
nu 8 p. ułanów ku miastu wśród szpałerów miej. 
scowej ludności, witającej entuzjastycznie *Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, Za samochodem p. Prezydenta 
jechał drugi półszwadron ułanów, a daiej orszak ze 
świtą p. Prezydenta. Wzdłuż całej drogi, która pro 
wadziłą przez al. Królewską, ul. Warszawską, pł. Ma 
tejki, Florjańską, Rynek, Grodzką i pl. Bemardyń=- 
skim na Wawel. ustawiły się delegacje instytucyj 
i stowarzyszeń z orkiestrami oraz timmy publiczno 
ści, witające z entuzjazmem dostojnego Gościa. Pod 
Barbakanem stanęły w sapalerze cechy ze sztanda 
rami, członkowie rady miejskiej z wiceprezyden- 
tami Drem Ignacym Landauem i Drem Schneśdrem 
na czele Na ul. Grodzkiej witały p. Prezydenta dzóc 
ci z żydowskich zakładów sierocych i poółkoroniy. 
Na pl. Bemardyńskim ustawili się członkowie żydo 
«wskiej rady wyznaniowej oraz oddziały iederacji 
obrońców oiczyzny ze sztandarami. Wjazd p. Pie 
zydemta w prastare mury Krakowa miał przebieg im 
ponujący. 

W chwili wjazdu Głowy Państwa na Wawel za. 
tknięto na baszcie zamkowej sztandar Prezydenta 


` Rzeczypospolitej, 


W skład Świty, towarzyszącej p. Prezydentowi 
wchodzą szef kancelarji wojskowej pułk. Giogowa 
ski, adjutanci major Jurgielewicz i rotmistrz Całew 
ski oraz radca kancelarii cywilnej p. Mościcki, syn 
p. Prezydenta. 

Dziś o godz. 11 przedpoł. p. Prezydent przyjmie 
w sali poselskiej Zamku królewskiego na Wawełu 
hołd delegacyj Ziemi krakowskiej. Popołudniu o go 
dzinie 16.30 wyjedzie p. Prezydent na zwiedzenie 
Kopca Kościuszki i parku miejskiego w lesie wol- 
skim, gdzie spożyje podwieczorek. 


„Muszę przelecieć albo zginąć” — 


oświadczył na kilka dni przed lotem major Idzikowski 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 7. (Sin) Na kilka dni przed 
startem samolotu „Marszałek Piłsudski“ poseł 
poiski w Waszyngtonie Filipowicz oraz naczel 
nik wydziału prasowego w MSZ Chrzanowski 
odbyli w Paryżu rozmowę z tragicznie pole- 
głym lotnikiem. Mir Idzikowski pokazał im sa- 
molot gotowy już do odlotu. Brak było tyko 
stacji radjowej. Idzikowski był przeciwny zało 
żeniu na pokładzie stacji radiowej. Stacia ra- 
djowa — oświadczył on — zabierze nam conaj- 
mniej 200—500 litrów benzymy. Taka ilość ben 
zyny decyduje często o życiu lotników. Musimy 
lecieć. Jak się uda to dobrze, a jak nie, to tru- 
dno. Postanowiłem, że tym razem będziemy ie 
cieli do końca. Ja muszę przelcieć, albo zginąć 
— oświadczył mir. Idzikowski — iestem osta- 
tni z męskiego rodu w mojej rodzinie. Trzej 
moi bracia zginęli na wojnie, gdybym i ja zgi 
nął, wyginie męskie pokolenie rodziny Idziko 
wskich. 

Jak się obecnie okazuje, służba informacyjna 
z Azorów była do tego stopmia uciążliwa, że nie 
tylko w Warszawie, ale i w wielkich centrach 
dziennikarskich, jak w Londynie, Paryżu i w 
stosunkowo niezbyt odległej Lizbonie otrzymy 
wano wiadomości zupełnie ze sobą sprzeczne. 
Dramatyczne sceny działy się na lotnisku w No 
wym Jorku, gdzie zgromadziły się tłumy Pola 
ków dla powitania lotników. 

Prasa paryska podaje obszerne sprawozda: © 
o miejscu tragicznego wypadku. Samolot zna- 
lazł się nad wyspą Graziosa, którą polecono .2 
ko najlepsze miejsce do lądowania. Wskutek sil 


14 a e 
Hr. Coudenhove-Kalergi o ini- 
a e a 
cjatywie Brianda 

Wiedeń, 15 7 PAT, Dzisiejsza „Neue, 
Frieie Presse“ zamieszcza artykuł p. Couden- 
hove-Kalergi o  paneuropejskiej inicjatywie 
Brianda, w którym autor dowodzi, że decyzia 
francuskiego ministra spraw zagranicznych nie 
była wcale improwizowaną, lecz dojrzała ona 
w całym szeregu lat. Briand pragnie także usil 
nie współpracy Anglji w tem dziele tembar- 
dziej, że w kraju tym jest obecnie u steru mi- 
nister spraw zagranicznych, kochający pacy- 
fizm nadewszystko. Idea Brianda nie posiada 


+ 


j 


nego wysadzenia motoru, lotnicy byli zmuszeni 
opuścić się na ziemię, mimo że wiedzieli z ja- 
kiem to jest połączone _ niebezpieczeństwem. 
Nastąpiła eksplozja zbiorników benzyny, na 
miejscu buchnął w górę słup ognia. W dymią 
cych szczątkach samolotu odniósł bardz cięż 
kie rany mjr. Idzikowski, zaś mir. Kubala od- 
niósł lżejsze obrażenia. Przewieziono ich natych 
miast do szpitala, gdzie mjr. Idzikowski wkrót 
ce zmarł. Zwłoki jego zostaną przewiezione 
do Warszawy. 

Mir. Idzikowski otrzymał jak wiadomo, do 
doręczenia prezydentowi Hooverowi list od p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Przy wręczaniu 
mu tego listu (o co zresztą sam Idzikowski pro 
sił) Idzikowski postawił warunek, że gdyby ten 
list nie został doręczony, nie będzie to uważane 
za niewykonanie polecenia. 


Kendolencja posła St. Zjedn. 


Warszawa. 15. 7. PAT. Dzisiaj w połud- 
nie złożył wizytę p. wiceministrowi spraw za- 
granicznych Wysockiemu p. ambasador La- 
roche. a następnie poseł St. Zjednoczonych, któ 
rzy na ręce p. ministra złożyli kondolencje z 
powodu tragicznej katastrofy. 

LJ LJ LJ 

Paryż. 15. 7. PAT. Prasa paryska jednomy- 
ślnie wyraża uznanie lontikowi Costes za jego 
nawrócenie do Paryża oraz wyraża jednomy- 
ślnie ubolewanie z powodu katastrofy, jakiej u 
legł samolot „Marszałek Piłsudski". 


skrytych planów ani zamiarów. Briand był je- 
dnym z pierwszych, którzy po wojnie Świato- 
wej uznali potrzebę szerzenia hasła porozumier 
nia wśród wszystkich narodów europejskich 
(zobacz artykuł wstępny w numerze dzisiej- 
szym. — Red.) 


Samobójstwo syna Hofmannstala 


Wiedeń, 15 7 PAT. W Rodaun pod Wie- 
dniem zastrzelił się wczoraj najstarszy Syn 
poety austrjackiego Hugona Hoimannstala = 
Franciszek, w 26 roku życia. Powodem samo- 


bójstwa chwilowa depresja. 
——— 
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Od Witosa do Sławka 


Dziesięć lat pariamentu polskiego 


Gladjator parlamentu — 


Herman Lieberman 


Stało się, Na czoło opozycji w sejmie wysu- 
nął się po procesie Czechowicza poseł Lieber- 
man. Dopiero po przemówieniach w sądzie, po 
tem, kiedy na barkach swych nosił jarzmo ca- 
łeżwo parlamentu, kiedy zaangażował partję w 
dałszej walce słownej przeciwko marszałkowi 
Piłsudskiemu, staje się Lieberman faktycz- 
gym przywódcą lewicowej opozycji. 

Niejeden patrzący z góry na salę sejmową 
i słuchający głosu posła Niedziałkowskiego, 
który zwykł był „grzmieć* przeciwko obecne- 
mu rządowi, zapytywał: Gdzie jest stara gwar 
dja, gdzie usunięto starych asów parlamentar- 
nych, czujących się na trybunie jak ryba we 
wodzie? 

„Posła Hermana Diamanda usunięto, przyzna- 
jąc mu godność. Stał się prezesem Rady na- 
czelnej, uie występuje prawie nigdy i rzadko 
dorzuca jakiś „szłagwort* w czasie nudnej dy- 
skusji w sejmie. W ukryciu siedział i drugi Her 
man parlamentu — poseł Lieberman. 

Ten walczył na drugorzędnych pozycjach, 
wsunięto go do komisji prawniczej, by przeglą 
dał ustawy, kontrolował dekrety, referował 
międzynarodowe traktaty. Usadowiono go w 
szeregach parlamentarnego „landszturmu”. 

Odbywa się wielka dyskusja nad konstytu- 
cją. Wśród mówców w pierwszym rzędzie za- 
biera głos poseł Niedziałkowski. 

Dopiero w drugiej kolejcs wszedł na trybu- 

nę poseł Herman Lieberman, a rozkładając rę- 
ce jakby dobrotliwy narator na pulpicie, poło- 
żył taktąwnie na obydwie łopatki księcia Ra- 
dziwiłła i rozpoczął się rozdział darcia pasów 
z -„sanatorskiej" konstytucji. 
, Specjalnemi promieniami prześwietlił Lieber 
man projekt konstytucji i pokazał słuchaczom 
jej prawdziwą duszę. Prawniczy szperacz Wy- 
jął bebechy, z konstytucji i położył je na stoje 
parlamentarnym. Uczynił to atoli z takim tak- 
tem, Że nikt nie doznał uczucia wstrętu, a cała 
sala, rozbrzmiewała śmiechem, patrząc, lak 
męczy się i umiera w agonii projekt sanacji. 

"Nie zaniechał przytem starego środka: pozy- 
skiwania oklasków nietylko na ławach swych 
towarzyszy. Uderzył rychło w tony patrjotyz- 
tmy, ojczyzny, miłości do narodu, i nawet od 
endeków wymusił oklaski. Albowiem dla Lie- 
bermana jest za mało być dobrym mówcą. On 
musi nadal zdawać egzamin z patriotyzmu, 
jakkobwiek nikt się'o to nie upomina, podobnie 
jak musi w swych przemówieniach dawać lek- 
cie patrittyzmu i dobrej polskości. 

Czyni to zapewne z przyzwyczajenia. Podo- 
bnie musial w pierwszym okresie „Koszero- 
wać” swój koszerny mandat żydowskich wy- 
borgów w- Przemyślu w oczach towarzyszy 
Daszyńskiego i Moraczewskiego oraz Koła Poi 
skiego w parlamencie wiedeńskim. 

Ale pomijając sprawę koszerności, był Lie- 
berman nadzwyczajnym mówcą w pierwszym 
parlamencie polskim. Kilkakrotnie zabierał głos 
w sprawach pierwszej konstytucji. Kilka razy 
mówił o swojej „dziedzinie“: 0 sprawach* woj- 
Skowych, a potem zamilkł. Feliks Perl i dwał 
Hermani (Diamand i Liebermzn) to było zdaje 


stę za wiele dla Moraczewskiego i jego towa- 


rzyszy. 

Ale rzadko padał złośliwy  „Zwischenruf” 
pod adresem posła Liebermana. Zwykł on Sie 
natychmiast ubezpieczać patriotyzmem a tru- 
dno było rzucić Liebermanowi słowo „Żyd”, 
skoro przemawiał w imieniu interesów narodu 
polskiego.  ** 

Kiedy wojsko polskie i jego łewicowi obroń- 
cy potrzebowali obrony, wobec wahającego się 
generała Sosnkowskiego, wyszedł na trybunę 
poseł Lieberman. Na porządku dziennym sta- 
ła sprawa poboru rekruta, na trybunie stanął 
poseł Lieberman, by uczynić wyrzuty  piłsud- 
czykom z Wyzwolenia (Miedziński, Poniatow- 
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ski), i zbierać burzliwe oklaski całego Sejmu. 
Wskutek tego atoli uważano go za sikorszczy- 
ka. à 


Ale struna pękła — posel Lieberman zdobył 
sejm, lecz stracił obóz piłsudczyków. Nie pomo 
gly jego dawne zasługi, dawne osobiste stosun 
ki z marszałkiem Piłsudskim, wspaniałe mowy 
w charakterze obrońcy piłsudczyków — Her- 
man Lieberman został wypchnięty z szeregów. 

Po przewrocie majowym mie było już miej- 
sca w kierowniczych organach PPS dła Lie- 
bermana. Moraczewski, Jaworski, Malinowski 
stali wtedy u steru. Nie pomogły jego zasługi 
przy tworzeniu i budowaniu partji, przy orga- 
nizowaniti kas.chorych, przy budowie domu lu- 
dowego, Lieberman został usunięty niemal ze 
wszystkich pozycyj w partji. Z trudem znale- 
ziono dla niego zaledwie miejsce na liście pań- 
stwowej. 

Był osamotniony. Z ulicy żydowskiej od- 
szedł już dawno. By! już tak społsźczony, że 
gotów był Żydom dać autonorrję kulturalna... 
Trudno więc było otrzymać mandat od żydow- 
skiego drobnomieszczaństwa w Przemyślu, a 
u bram proletarjatu polskiego stał na straży 
duch Jaworowskiego i Pączka. 
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padł w 
wałce poseł Marek, na fotelu marszałka zasia- 
da Ignacy Daszyński, a młoda gwardja PP3Z 
zna bardzo słabo nuty parlamentarnej retoryki. 

I skokiem wszedł na trybunę 59-letni Her- 
man Lieberman, wyrywając smyczek flegmaty 
cznemu posłowi Niedziałkowskiemu, Dał pierw 
szy koncert podczas dyskusji o konstytucji. Au 
dytorjum sejmowe żądało drugiego koncertu 
i zagrał symfonię — oskarżenia przeciwko mi- 
nistrowi Czechowiczowi. Padł w walce poseł 
Woźnicki, fałszywie musiało brzmieć kierowniz 
two endeka posła Rybarskiego i automatycznie 
przywódcą ostatniego  bastjonu 
stał się poseł Lieberman. 

Odważnie i żwawo poruszał się poseł Lieber 
man w czasie stawiania pytań ministrom. Przy 
pomniał sobie swoje dawne walki parłamentar- 
ne. 

Prawnicy warszawscy otrzymali wzór reto- 
ryki, posłowie — temperamentu, sędziowie 
znawstwa prawa, a wszyscy razem — patrioty 
zmu. Kiedy wszedł już w hazard mowcy, za= 
tarło się pierwsze wrażenie zdartego nieco of- 
ganu głosu. Lieberman zwyciężył. Obecnie nie 
jest 


parlamentu 


jest drugim w szeregach PPS. Obecnie 
przywódcą sesji jesiennej sejmu. 

Ale powinowaci mogą się przeprosić i kto 
wie, czy wówczas znowu nie odejdzie do dru- 
giego szeregu — poseł Lieberman. 


LETEA E FE mis, - Taki 1 TUNATE: ogan "TI odeszli z obozu PPS, 
| 
| Bernard. Singer. 


Anglia zaprasza sowiety 


do nawiązania bezpośrednich rokowań 


Londyn. 15. 7. PAR-Radio. Sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Henderson oświadczył 
dziś w Izbie Gmin, że rząd angielski za pośred 
nictwem rządu norweskiego wystosował do 
rządu sowieckiego zaproszenie do przysłania 
do Londynu delegata w celu przeprowadzenia 


rokowań w sprawie wznowienia stosunków dy 
ploinatycznych angielsko-sowieckich. 
Londyn, 15 7 PAT. MacDonald oświad= 
czył w izbie gmin, że decyzja rządu w sprawie 
uznania Rosji sowieckiej nie stanie się faktem, 
dopóki izba gmin nie omówi tej sprawy. 


Co pisze prasa berlińska o katastrofie 


lotników 


Berlin, 15 7 PAT. Głosy prasy niemiec- 
kiej o katastrofie, jaka spotkała połskich lotni- 
ków, są naqgół wstrzemiężliwe i opierają się w 
pierwszej linii na depeszach paryskich. We 
wszystkich przeważają napisy „„Nieudały lot 
transoceaniczny*. Pod tytułem tym zestawione 
są równocześnie niepowodzenia prób francu- 
skich polskich i amerykańskich. Jedynie tylko 
„Wossische Ztg* nazywa w tytule „Nieszczę- 
ście majorów Idzikowskiego i Kubali“ fiaskiem, 
a korespondent warszawski tegoż dziennika do 
nosi, że wynik lotu polskiego wywołał w stoli- 
cv Polski ogromne wrażenie. „Deutsche Alg. 
Ztg“ zaopatruje depeszę paryską na ten temat 


'redakcytnym dopiskiem, w którym podkreśla 


zasługi majora Idzikowskiego, ' jako pioniera 
lotu tronsoceaniczego w Polsce, przypominając 
wyratowanie go w roku zeszłym przez paro- 
wiec niemiecki „Samos“ i zaznacza, że tragicz 
ny koniec polskiego lotu wywołał również w 
Niemczech szczere współczucie. Fakt, że lotni- 
cy francuscy natrafiwszy na wiatry przeciwne 
zawrócili z powrotem do Francii oceniany jest 
przez prasę berlińską jako decyzja roztropna 
jakkolwiek może bolesną dla dumy narodowej 


polskich 


runku zachodnim. . 
Francji, która w dniu 14 lipca spodziewała się 
na dnie duszy trjumiu pokonania oceanu w kie 


Major Kubala ma się dobrze 


Lizbona, 15 7 PAT. Według doniest 
dzienników z Horty, major Kubala został umie 
szczony w szpitalu w Santa Cruz na wyspie 
Gracioza. Stąu zdrowia majora Kubali jest za. 
dowalałący. 


Lotnicy polscy byli w powietrzu 
przez 18 gedzin 


Horta, 15 7 PAT. Zeglowiec polski „Isra“ 
odpłynął ku wyspie Grucioza w celu oddania 
ostatnich honorów zmarłemu majorowi  Idzi« 
kowskiemu, który został pogrzebany na cmen« 
tarzu miescowym na wyspie Gracioza. Cała lu 
dność wyspy, głęboko przejęła kałasttolą, 
przyłączyła się do żałobnego orszaku. Poniea 
waż katastrofa nastąpiła w sobotę o godzinie 
21.30 według czasu miejscowegg, przeto lotni= 

ı cy porscy utrzymywali się w powietrzu przez 
15 godzin. 


i 


Król Jerzy ponownie operowany 


Londyn. 15. 7. (AW) Wiadomość o konie- 
cznąści nowej operacji króla Jerzego wywoła 
ła powszechnie wielkie zaniepokojenie. Nie na- 
leży się bowiem łudzić, że wobec nadwątlone 
go stanu zdrowia króla operacja ta jest bardzo 
niebezpieczna, co zresztą otwarcie przyznają 
lekarze: 


|  „Untin Bowler“ rozbił się 


Londyn, 15 7 PAT. Samolot .Untin Bo- 
wier“ odbywający lot z Chicago przez Berlin 
do Warszawy został zepchnięty przez silne prą 

| dy powietrza z portu Burwell w morze i rozbił 
| się. Załogę samolotu uratowano. 


„Vancouver. 15. 7. PAT. Mistrz olimpijski W 
lams przebiegł 100 yandów w czasie PÁ 
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W numerze niedzielnym naszego pisma opi 
sališsmy wypadek, jaki w ostatnich dniach za- 
szedł w Brześciu nad Bugiem. Tamiejsza rada 
miejska uchwaliła w budżecie tegorocznym na 
cele kulturalno-filantropijne ludności żydow 
skiej sumę, równającą się trzeciej części kwo- 
‘y przeznaczonej na tesame cele ludności pol- 
skiej. Jeśli uwzględni się fakt, że w Brześciu 
nad Bugiem ludność żydowska liczy więcej 
niż polowę ogółu mieszkańców, to przyzna się 
niewątpliwie, iż tamtejsza rada miejska nie 
okazała wobec społeczeństwa żydowskiego 
przesadnej szczodrobliwości. W _ porównaniu 
jednak do innych miast, gdzie potrzeby kultu- 
ralne i społeczne ludności żydowskiej w zupeł- 
mości lub prawie w zupeiności się ignoruje, był 
budżet w Brześciu bądźcobądź wyrazem dobrej 
woli oraz tendencji jako takiego przynaj- 
mniej uwzględnienia potrzeb wszystkich odta- 
mów ludności. 

Dlaczego Województwo poleskie, urzędują- 
ce również w Brześciu nad Bugiem, zdezawno 
walo tamtejszą radę miejską, skreślając pozy- 
cie na cee ku! walne miejscowej ludności ży- 
dowskicj — nie wiemy. Pewną sume wstawito 
Województwo do budżetu miejskiego na urzą- 
dzenie dwóch publicznych klozetów. Nie chce- 
my ani na chwilę twierdzić, ażeby te dwa klo- 
zety były w Brześciu nad Bugiem  niepotrzc- 
bne... Co jednak w bieżącym budżecie jest pil- 
niejsze — a nie potrzebniejsze! —: szkoła dla 
Żydów czy klozet dla całego miasta, do roz- 
wiązania tego ..problemu bardziej chyba jest 
powołana rada miejska, aniżeli województwo. 
Mniejsza o to, Dość, że Województwo skreśli- 
ło pozycje na kulturalne cele ludności żydow- 
skiej. 

Nie jest naszym zamiarem polemizowanie z 
Województwem. Do analogicznego trakiowa- 
nia naszych potrzeb kulturalnych ze strony 
rządu i samorządów jesteśmy dostatecznie 
przyzwyczajeni. O uwzględnienie naszych po- 
stulatów kulturalnych walczymy bezustannie 
na terenie zarówno parlamentarnym, jak i sa- 
morządowym, i dlatego możemy sobie zao- 
szczędzić polemizowania w tym wypadku z 
Województwem poleskiem. Nie polemika jest 
też celem naszych stów w związku z aferą 
brzeską, lecz coś wręcz przeciwnego. Chcemy 
wypowiedzieć słowa najwyższej pochwały t 
głebokiej czci pod udresem burmistrza brze- 
skiego dra Łopota, który — jak już o tem w 
niedzielę donieśliśmy — w odpowiedzi na 
uchwale wojewódzką złożył wszystkie swoje 
godności w mieście, a w szczególności man dit 
radnego i przewodniczącego radzieckiego klu- 

sanacyjnego(!!) oraz godność burmistrza. 

Ecce civis! Oto, jak postępuje obywatel! Oto 
rzadki wypadek najtrudniejszej i najbardziej 
zarazem zaszczytnej, najbardziej twórczej, naj 
bardziej cywilizatorskiej odwagi — odwagi cy- 
wilnej] Dr. Łopot usiłował w małym swoim 
zakresie działania, w niedużem mieście woje- 
wódzkiem, zrealizować zasądę pełnego i isto- 
tnego równouprawnienia w stosunku do wszyst 
kich obywateli miasta. Dr. Łopot uczynił to nie 
w drodze tanich frazesów wiecowych i bankie- 
towych, ale na drodze czynu, realnej współ- 
pracy. Przełożona władza — niestety — zdeza 
wuowała go. Wówczas dr. Łopot nie okazał się 
bezdusznym manekinem, ani żałosnym kompro 
misowcem, ale — obywatelem. Śmiałym, dum- 
nym obywatelem, który ma własne zdanie t nie 
pozwala deptać po niem pierwszemu lepsze- 
mu biurokracie, Cześć drowi Łopotowi! 

Naturalnie — chłystki antysemickie okrzy- 
czą go „wujkiem żydowskim”. Rodzima koł- 
tunerja okrzyczy go masonem. Kołtun bowiem 
takiego kroku nie zrozumie, a szowinista uzna 
go za zdradę stanu. Prawda natomiast jest ta- 
ka, że dopóki dr Łopot bedzie w Polsce bia- 
tym krukiem i niespoiykanym prawie wyjąt- 
Mam, kwestja narodowościowa w Polsce stano 

' *gdzie wiecznie ropieiącą. otwartą "E 


Kapitał zagraniczny w Polsce 


Z uwagi na aktualność tego tematu, zwła- 
szaza w związku z ofertą -elektryfikacyjną Harri 
mana. przytaczamy poniżej ciekawe wywody 
p. prezesa Amoniego Wieniawskiego, wygłoszo 
ne na odozycie w Katowicach: 

Polska, zniszczona wojną, straciwszy swe ka 
pitały prywatne przez inflację, bardizej niż in 
ne kraje odczuwa potrzebę dopływu świeżych 
kapitałów, niezbędnych dia rozwoju. jej życia 
gospodarczego Przed wojną Polska miała wkła 
dów. około 8.000 miljonów franków złotych, dziś 
wkłady te sięgają zaledwie 2.550 miłjonów. Cha 
rakterystyczne będzie dla przykładu porówna- 
nie z wkładami Dresdner Banku w Berlinie, któ 
re wynoszą 2.100 miljonów, czyli prawie tyle, 
co obecne wkłady całej Polski. Ogółem posia- 
ją Niemcy wkładów w bankach 9.000 miljonów 
mk oraz oszczędności 6.500 miljonów mk. 

Wobec grożącej nam możliwości przeludnie- 
nia wsi „musimy koniecznie powiększyć naszą 
produkcję i stworzyć nowe gałęzie przemysłu 
co wobec wikłego stanu kapitalizacji u nas, da 
się uskuqecznić jedynie zapomocą dopływu no 
wych kapitałów zagranicznych. Dotychczas u- 
dziai kapitału zagranicznego w naszych przed 
siębiorstwach prywatnych jest bardzo skrom- 
ny i cyfrowo wyraża się w liczbach następują- 
cych: na 850 spółek akcyjnych w 183 spółkach 
są kapitały mieszane, a w 93 kapitały zagrani 
czne przekraczają 50 proc. udziałów. Z ogólnej 
sumy kapitałów. zaangażowanych we wspom 
nianych wyżei 850 spółkach, a wynoszących 
1.600 milionów złotych kapitał zagraniczny 
wytrosi 320 milionów, czyli 20 procent. 

Ustosuikowan:e kapitału zagranicznego w 
poszczególnych gałęziach przemysłu przedsta- 
wia się. jak następuje: w przemyśle naftowym 
— 60 proc. w górnictwie i hutnictwie — 32 
proc.. w przemyśle elektrotechnicznym 44 proc 

Na ogólrą sumę zagranicznego kapitału. zaan 
gażowanego w Polsce w wysokości 4.800 miłio 
nów, przypada: na pożyczki rządowe — 3.800 


mili. czyli 80 proc. na pożyczki samorządowe | 


— 340 milj.. tj. 7 proc.. na spółki akcyjne zaś — 
600 miljonów, wzgl. 13 proc. Widzimy więc, że 


Calyświatboryka się: nędzą mieszkaniową 


Jak we Francji walczą z brakiem 
mieszkań? 


(w) Swego czasu uchwalona została we Francji 
„ustawa Louchemra*, przewidująca, że państwo 
pnzez przeciąg 10-letni przeznacza po miłjard czte- 
rysta miljonów franków tytułem kredytu budowla 
nego na budowanie domów iednofamiilijnych. Począt 
kowo nie przywiązywano do tej ustawy większej 
wagi, zapatrując się na nią dość sceptycznie, Obe 
onie jednak okazuje się, że ustawa Loucireura wyda 
ła nadspodziewanie pozytywne wyniki. Preewidzia 
ne kredyty zostały nietylko użyte, ale nawet zupeł 
nie wyczerpane. a jednofamilijme domy miieszkanio 
wie cieszą się, zwłaszcza w departamentach zamie- 
szkanych przez ludność robotniczą, ogromną popular 
nością, 

Jednofamiśijne domy mieszkaniowe, przewidzia. 
ne przez ustawę Loucheura, mogą być budowane 
Lydko w najbliższej okolicy wielkich miast i to wedle 
trzech różnych jednolitych typów. Dom raki składa 
się z jednej dużej ubikacji, dwóch albo trzech mniej 
szych pokoi, kuchmi, łazienki, ogrzewania oentralne 
go i małego ogrodu. Całość zbudowana jest za żela 
z0-betonu, a cena normalnego domu wynosi 35.000 
iranków. Z kredytów udzielonych na podstawie u- 
stawy Loucheura ma być rocznie zbudowanych 40 
tysięcy domów jednopokojowych, w 10-ciu więc la 
tach 400.000 domów. Państwo udziela nabywcy 1a 
„kiego domu kredytu na lat 50 za oprocentowaniem 
Z od sta rocznie. Spłata następuje miesięcznie, tzm, 
że właściciel spłaca przez 50 lat po 60 franków mie 
sięcznie, czyli, że otrzymuje dom prawie za darmo. 

Celem ustawy jest przedewszystkiem odciążenie 
wielkich miast, powtóre zaś umożliwienie ludność: 
uboższej, a w szczególności rzemieślnikom i urzęd 
nikom, posiadanie własnego dachu nad głową. 

Wartoby i u nas w Polsci, gdzie nędza mieszka 
niowa jest prawdopodobnie jeszcze o wiele większa. 
zapoznać się z ustawą Loucheur% którę we Francji 
mwydałą znakajnicę wyniki, 


tylko minimalna część kapitałów zagranicznych 
przypada- na przedsiębiorstwa prywatne, 

Należy podnieść poważny udział kredytu za 
granicznego w tormie kredytów towarowych 
z importa. W roku 1927 wynosiły one 750 mi- 
lionów, tj. 25 proc. naszego importu, z czego 
przypada: na przemysł włókienniczy — 220 mi 
ljonów „na maszyny i materiały elektrotecnni- 
czne — 140 milja na produkty zwierzęce —- 80 
milionów. Ankieta Głównego Urzędu Statysty= 
cznego wykazuje w 636 spółkach akcyjnych za: 
diużenie zagranwzne w wysokości 660 mśljo” 
nów. $ 

Gdy przytoczone. wyżej dane porówiuamy Z% 
odnośnemi liczbami w Niemczech, uderzy nas 
dopiero ich. znikosność. Niemcy zdobyły kredy= 
tów długoterminowych 5 i pół miljardów marek 
z czego przedsiębiorstwa prywaime uzyskały 
2.100 milionów. Rzecz prosta. że tak wielki do- 
pływ kapitałów dał Niemcom możność bardzo 
silnie rozbudować swój przemysł, którego pro 
dukcja zbliża się do poziomu z 1913 roku, a w 
niektórych gałęziach nawet go przewyższa. 

Z niektórych stron podnoszone są obawy co 
do ujemnych jakoby skutków dopływu kapita 
łów zagraniczn, ch do kraju. Dopływu tego jed 
nak nie należy się obawiać. Przykładem jest 
Belgja w kótrej przed 60 laty znaczna część 
przemysłu była w rękach kapitalistów zagram 
cznych, w miarę jednak wzmacniania się gospo 
darczego kraju zaczęła następować nacjanaliza 
cia tego przemysłu a przedsiębiorstwa przecho 
dziły stopniowo w ręce belgijskie. Mocno prze 
sadzone są rówież obawy © ćdpływ pieniądza 
z Polski w formie dywidend „gdyż w r. ub. od 
kapitałów zagranicznych. zaangażowanych w 
Polsce. wypłacono 32 miliony dywidend, a więc 
kwotę stosunkowo nieznaczną. r 

Kredyty i kapitały zagraniczne są nam potrze 
bne i korieczne. Musimy jedrak pamiętać. że - 
jednymi z najważniejszych czynników. zache- 
cających zagranicę do lokowania swych kapita- 
łów, są zawsze: zaufanie do danego kraju oraz 
warunki. zapewmiające kapiatłom obcym nale 
żytyv rozwój i bezpieczeństwo. 

ME wee m! 


Nędza mieszkaniowa przyczyną 
tragedii małżeńskiej 


(w) We Wiedniu, gdzie kwestja mieszkaniowa rze 
komo ma być już poniekąd rozwiązana — W ize- 
czywistoŚści odnosi się to jedynie tylko do mieszkań 
robotniczych i to też w drobnej jedynie mierze — 
zdarzyła się onegdaj wstrząsająca tragedja małżeń 
ska właśnie na tle mieszkaniowem. 

W IX. obwcdzie przy Kimderspitalgasse 2. mie- 
szkał wyższy urzędnik ubezpieczeniowy Fritz Die- 
trich wraz ze żoną swą Małgorzatą i dwojgiem dzie 
ci, 11-ietnim Wernerem i 13-letnim Edmundem, Die 
trichowie byli sublokatorami i mieszkałi nadzwy- 
czaj niewygodnie, Szczególnie źle czuł się Fritz Die 
trich, który późno przychodził z biura do domu i Ju 
biał wysypiać się nad ranem, co w danych warun- 
kach było niemożłiwe. Te kłopoty mieszkaniowe do 
prowadziły Dietricha do takiego stanu zdenerwowa 
nia, że zapropomował swej żonie, z którą żył już od 
14 lat w dobrem pożyciu małżeńskiem, separację. 
a mianowicie żonę z dziećmi zostawił w mieszka- 
niu, Sam zaś przemiósł się do swych rodziców przy 
Taborstrasse. Małgorzata Dietrich, która męża bar- 
dzo kochała, nie mogła jednak tej separacji przebo 
leć i onegdaj postanowiła wraz ze swymi synami 
popełnić samobójstwo. W tym celu w godzinach wie 
czomych otworzyła wszystkie kurki kuchenki ga- 
zowej, zatykając wszelkie otwory: drzwi í okien ki 
tem i Skrawkami papieru. Kiedy nazajutrz nad ra= 
nem dozorczyni domu poczuła w klatce schodowej 
silny zapach gazu, zaalarmowała połlcię, która po 
oderwaniu drzwi skonstatowała Śmierć samobójczą 
Małgorzaty Dietrich wraz z jej synami, 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 15 lipca 
Obrozy na giełdzie dewiz utrzymują się od końca 
czerwca br. na poziomie niezmienionym. Całe za- 
poirzebowanie pokrywa prawie wyłącznie Bank 
Poiti. W ostatniej dekadzie czerwca zwiększył się 
pieniędzy i należności zagramicznych Banku o 
8,60 aż. do kwoty 437,708,493 zł, a zapas krusz- 
eu o 788,968 zł. do 627,844.867 zł Obie te pozycje, 
pokrycie obiegu banknotów i natych- 
miast płatnych zobowiązań, wyrażały się na dzień 
30 czerwca łączną kwotą 1,066,554.360 zł, gdy na 
dzień M maja wynosiły zł- 1,081,63%,319, zmniej- 
szyty r s w ciągu czerwca u przeszło 16 mī- 
łjoaów sł Pozycja pieniędzy i należności zagrani- 
cząych, niszaliczonych do pokrycia, wzrosła Ww 0- 
statniej dakadme czerwca o %5%,051 do kwoty 
SĄ8BLSM zł Portlel wexmowy Zwiększył się © 
19991313 do kwoty 741,378,938 zł, wzrosły "rów- 
nież pożyczki zastawowe o 4,145,773 do 91, 242,589 
zł. 


Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
się o 4870,430 do 407,059,894 zł, natomiast obiag 
biletów bankowych zwiększył się o 127,9%,460 do 
1,206,673,770 mi, Obie tę pozycje wynosiły na ulti- 
mo oaerwcą 1,7868.104,404 zł, gdy na 3i mają br. 
1,7 125 cl. 

Dewizy New York notują 890, tranzakcje ka- 
blem New York przeprowadzają między baukasmi 
ną el zę 100 dol. Dewizy europejskie ulegają 
minimainym tylko wahaniom, Na ryuku prywat- 
nym utrzymują się dolary w granicach 8,88 i 1/4 
8,88 | pół. Gram ozystego złota notowany jest sta- 


le 6,9044. 

Według wych śródeł litewskich, eksport 
litewski do Polski osiążnął w r. 1928 — 184,300 
litów wobec 287,500 litów w r. 1927, import zaś £ 
Polski na Litwę w r. 1928 — 25,172,300 ltów wo- 
bec 20,682,000 litów w r. 1927. Wśród najważniej- 
szych towarów, importowanych do Litwy z Pol- 
ski, przywieziono w r.-1928 najwięcej cukru ga 


Stan zasiewów na początku 
lipca br. 


Na podstawie dodatkowych sprawozdań kore- 
spondentów rolnych, Główny Urząd Statystyczny 
podaje dọ wiadomości co następuje. Ostatnie dni 
czerwca Qraz pierwsee dni lipca przyniosły e0pra- 
wda chwilowe obniżenie się temperatury, pałą” 
cwme ze wzrostem zachmurzenia Oraz lokalngni 
obiitemi pawet opadami, jednakże ilość ciepłą i 
słońca była zupelnie wystarczająca dla dalszej we- 
getacji roślinnej. Zapas wilgoci w roli dostalecz- 
ny, przechodzący w woj, Śląskiem, Krakowskiem 
i Lwewskiam w nadmiar, natomiast woj. Biało- 
stockie, Wileńskie, Stunisławowskie 1 Tarnopol- 
skie odcauwały pewien niedobór wilgoci. Staw za- 
siewów uległ dalszemu polepszeniu i z woj. Lu 
belakiego, Nawogródzkiego 1 Pomorskiego nie o- 
trzymano odpowiedzi negatywnyeh, których Uość 
jest zresztą minimalna. Qziminy zapowiadają się 
zupełnie dobrze, jare, któwych okres wegetacyjny 
jest w tym roku mocno skrócouy, nieco gorzej i 
dalszy ich stan uzależniony jest od dostatecznej 
ilości ciepła i opadów. Podkreślić należy zgadne 
zapatrywanie sprawozdawców, iż zboża zarówno 
' ozime, jak 1 jare obtitować będą w ziarno, 

Na podstawie dotychczasowych obserwacyj mo- 
żnąj stwierdzić, iż żniwa tegoroczne odhędą się 
średnio z 10—12 dniowem opóźnieniem. 

Ziemniaki zapowiadają się nieco wyżej niż sre- 
dgio i buraki cukrowe- średnie poprawa uzaleźnio 
nę jest i w tym wypadku od dalszego przebiegu 
pogody. 


Obniżenie taryf na bawełnę 
impertowaną przez porty polskie 


Pragnąc udzielić portowi gdańskiemu dalszego 
poparcia przy ściąganiu ładunków importowych. 
rząd polski zdecydował obniżyć taryły kolejowe 
na bawełnę, importowaną przez porty polskie o 
10 proc. w stosunku do taryf obecnych W opraco- 
wanej obecnie nowej tarytie przewidziane są rów- 
nież dalsze zmiżki taryf kolejowych na bawełnę, 
importowana tą drogą. Decyzja rządu polskiego 
stanowi wyraz przychylnego ustosunkowania się 
do prac specjalnej komisji bawełnianej, utworzo- 
nej w Gdańsku i składającej się z prezydenta Ra- 
dy Portu de Loesa, jako przewodniczącego oraz 
naczelnika wydziału Alfreda Siebeneichena z ra- 
mienia rządu polskiego i konsula Neumana, repre- 
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7,691,800 litów, węgla ka:nienneżo za 6,755,500, wy- 
robów włókienniczych za 3,274,800 i żelaza i bla- 
chy za 1,601,200 liłów. 

Na rynku akcyjnym obroty są w dalszym ciągu 
małe, nastrój spokojny. Wskutek licznych wyjaz- 
dów, na niektórych zebraniach notują zaledwie 
kilka papierów. Optymiści przewidują, że w okre- 
sie zbiorów, które zapowiadają się w tym roku 
nadzwyczaj pomyślnie, ruch na giełdzie znowu się 
ożywi, W końcu gzerwcą i z pocztąkiem lipca ad- 
były się walne zebrania akcjonarjuszy w szere- 
gu towarzystw akcyjnych. Jak wynika ze sprawo- 
zdania, złożonęgo na zebraniu, bilans za r. 1928 
Zjedn. Fabryk Portland- Cementu „Firley“ S. A. 
zamyka silę kwotą zł. 39,137,619, zysk netto wynosi 
zł. 2,785,738, a pọ odpisaniu na fundusz zasobowy 
139,286 zł. i na amortyzację zł. 1,283,528, wypłaco- 
na zostanie suma zł. 1,200000 na dywidendę, co 
stanowi 8 proc, kapitału ikcyjnega. Czysty zysk za 
rok operacyjny 1928/29 wraz z pozostałością z r. 
1927/28 Polskich Zakładów Siemens $. A. wynosi 
zł 122917. Z powyższego zysku wydziełono mie- 
dzy innemi na 6 proc. dywidendę zł. 34,125, a na 
10 proc. dodatkową dywidendę od 1000 sztuk akey} 
uprzywiłejowamych zł. 3,500 Sp. Ako, Ludwik 
Spiess i Sym płacić będzie tylułem dywidendy za 
rok ubiegły zł. 7,50 za kupom od 46,700 akcyj płat- 
nych i tą samą stawkę od 28,350 akcyj bezplat- 
nych. 

Listy zastawne są w dalszym ciągu nieruchliwe 
i większym odchyłeńiom nie ulegają. Wybitnie 
zmiżkową tendencję ma nadal w dziale pożyczak 
państwowych 5 proc, Pożyczką Konwersyjna, na- 
tomiast mocniejsze są 4 proc Premj. Poż. Inwesty 
cyjna i 5 proc. Pożyczka Dolarowa  Notowano 
(pierwsza cyfra z 5-80, druga z 12 VII br. (4 proc. 
Premj, Pog. Inwestycyjna 105 — 106,50, 5 proc, 
Premj. Dolarowa 59,50 — 61,, 5 proc. Konwersyjna 
50,50 — 43,50, 7 proc. Stabilizacyjna 91.50, 10 proc. 
Kolejowa 102,50, 4 i pół L. Z Ziemskie 48,50, 8 
proc. L. Z m. Warszawy 67,75 — 86,50. 


zeniującego interesy Gdańska. Dwaj ostatni ozłon- 
kowie tej komisji, oraz przedstawiciele łódzkiego 
przemysłu włókienniczego, zaproszeni zostali 
przez zarząd giełdy bawełnianej w Bremie, gdzie 
bawili w dniach od 9 — 10 bm, Odbyto tam kilka 
konierencyj z bremeńskini importerami, którzy 
dali wyraz swemu zamiarowi skierowania części 
importu bawełnianego bezpośrednio z Ameryki do 
portu gdańskiego. Pierwszego transportu haweł- 
ny w Gdańsku należy się spodziewać na początku 
sezonu bawełnianego, tj. we wrześniu br. (PAT.) 
—r 

REWIZJA NORM ŚREDNIEJ ZYSKOWNOGCI. 
Dowiadujemy się, że normy średniej zyskowności, 
ktore były ustalone w roku 1925 mają być zrewi- 
dowąane. Przy rewizji zostaną uwzględnione obec- 
ne warunki gospodarcza w poszczególnych okrę- 
"gech Państwa.W pracach -ewizyjnych mają brać 
udział obok czynników urzędowyoh również i 
przedstawiciele lokalnych sier gospodarczych. Im- 
iormują nas, że nowe zrawidowanea normy śred- 
niej zyskowności mają być zastosowane do wy- 
miaru podatku dochodowego w czasie najbliższym, 
w obliczeniach za rok 1928. 

O TYMCZASOWE OGRANIOZENIE PODATKU 
OBROTOWEGO. Wobec znacznego podwyższenia 


wymiarów podatku przemysłowego Min. Skarbu ;- 


ma wydać w najbliższym czasie rozporządzenie, 
upoważniające urzędy skarbowe do prowizorycz- 
nego załatwiania odwołań co do wymiaru podat- 
ku przemysłowego i do ograniczenia egzekucyj 
do kwot obrotu obrotów prowizorycznie ustalo- 
nych. 

Zarządzenie to. które zostaje wydane na skutek 
interwencji Zw. Izb. Przemysłowo- handlowych u 
m. min. Matuszewskiego, będzie mialo ogromne 
znaczenie dla istnienia wielu przedsiębiorstw prze 
mysłowo- handlowych, które w obecnej ciężkiej 
sytuacji gospodarczej zostały obarczone zbyt wiel- 
kimi ciężarami podatkowymi, jakie niewątpliwie 
po rozpatrzeniu słusznych odwołań ulegną odpo- 
dwiedniemu zmniejszeniu. , 

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ZBIERANIA ZA. 
MÓWIEN. Jak się dowiadujemy, na skutek zabie- 
gów Izby Handlowo- Przemysłowej. Min. Skarba 
ma wkróice wydać specjalny okólnik, na mocy 
którego pracownicy wszelkiego rodzaju przedsię- 
biorstw otrzymają zezwolenia na zbieranie zamó- 
wień dla swych firm poza obrębem przedsiębior- 
siwa, bez wykupywania specjalnych świadectw 
przemysłowych. Jak dotąd, takie zbieranie zamó- 
wień dozwolone było jedynie właścicielom przed- 
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siębiorstw lub zarejestrowanym w rejestrze haa- 
dlowym współwłaścicielom. 

KONFERENCJA W SPRAWIE POSTULATÓW. 
WYTWÓRCÓW WINA I MIODU. Onegdaj odbyła 
się w Izbie Przemysłowo- Handlowej w Warsza- 
wie konferencja w sprawie nowego projektu roz- 
porządzenia Ministra Skarbu o opodatkowaniu wi- 
na i miodu. Z ramienia Izby Przemysłowo- Wam- 
dlowej przewodniczył na konferencji p. dr. J, Late 
bowicki. W charakterze przedstawiciela Centrali 
Związku Kupców obecny był adw. B. Arkin, P. 
Arkin zreerował projekt nowego rozporządze- 
nia i omówił szczegółowo wszystkie przepisy 
tego  razporządzenia, która ze stanowiska 
zainteresowanych, producentów i spnzadawców 
wing į miodu winny ulea zmianie, W szczególne 
ści referent podniósł konieczność dostosowania 
nowego projektu do istęmych potrzeb przemysbu 
winnego i miodosytniczego przez otoczenie tego 
przemygłu ze strony władz państwowych i poezy. 
nienie możliwych ułatwień kredytowych i Innych. 
Obecni na konferencji wypowiedzieli się wę 
wszystkich poruszonych kwsatjach, poczem w to 
ku dyskusji doszło do uzgodniania postulatów, 


Szczegółowe uwagi sier zainteresowanych. do no- 
wego projektu zostały przedłożone Ministerstwu 
Skarbu z prośbą o uwzględnienie ich przy ostatę- 
cznem opracowywaniu tekstu nowego rozporzą- 
dzenia. 


NADESŁANE. 


Za rubryka tę redakcja nio edgowiada, 


ZAKŁAD TECHN.DENTYSTYCZNY 


S. ROSENZWEIGA 


Kraków XXII, Rynek Podgórski 13, l- 
Przyjmnje od 8—1 i od 8—7. — Wykonuje 
wszelkie prace w zakres ten wchodzące. 


Koncypient rutynowany 


zmajdzie natychmiast posadę. Zgłoszenia w kancela_ 
tji Adwokata Dra Schwarzbarta, Kraków, Rymek 30. 


SALO FINKER 


| ZAKŁAD TECHNICZNO.BENTYSTYCZNY 

powrócił 

i ordynuje jak dawniej 9—1 i 3—7 
i 
| 
| 
| 


KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA L. 45, Il. piętro 


Przygbomnienie | 


Przypominamy udzłałowoom Związku kre- 


dytowiego Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodzka 21, 


iż doroczne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
wę wtorek 16 lipca. o godzinię 8 wieczorem, 
w lokalu Stow. żyd. rek., Podbrzezie 6, IL. pigs 
tno i prosimy o pewne i punktualne przybycie, 
1845er Zarząd. 


Dzieci przepadają za czekoladą 


„PLUTOS" 


Ślub Stefi 


Weiss 4 Markusem  Lindenbaue 
mem odbyl się dnia 14. lipca 1929 w Bielsku. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


1847x 


| pesia Wachs 

| Pruchnik 
zareczeni w lipcu 1929 r. 1550x 

| Z okazji zaręczyn naszych członków p. Man! 

| Getzlerównej z p. Berkiem Klmusnerem graf 

j lwe serdecznie 

1848x 


Stowarzyszenie „Haszachar“ Musz 


Ae TN P + <£ 


Maurycy Kramelsen 
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Plany prezydenta Weizmanna 


Pobyt w sanatorium pod Paryżem. — Intensy wna praca. — Wizyty. — Nowy program pracy. 


Prezydent Światowej Organizacji Sjonistycz 
iej prof. Weizman przebywa od dłuższego cza 
u w sanatorium pod Paryżem, gdzie leczy się 
| wypoczywa. Pobyt swój przerwał tylko raz 
eden w czasie wyborów na kongres sjonisty- 
szny i udał się do Paryża, aby oddać głos. 
Jstatnio prezydent Weizman poświęcał wiele 
czasu pracy  Sionistycznej. On to faktycznie 
cierował pracą nad sprawozdaniem Jewish 
Agency dla Komisji Mandatowej Ligi Narodów, 

i kontynuował rokowania w sprawie Jewish 
Agency z Louis Marshallem. W apartamentach 
Jrez. Weizmana odbywały się często konferen 
cie między wybitnymi przedstawicielami ży- 
dostwa we Francji, a ostatnio, jak wiadomo, | 
odbył prez. Weizman konferencję z baronem | 
Edmundem Rotszyldem. ji; 


Po zgonie prezydenta ICA 


Bruksela. (ZAT.) Dnia 10 lipca został tu pocho- 
wany zmarły w Paryżu prezydent „Ica Framz 
Philippson. W pogrzebie brali liczny udział przeł- 


_ stawiciele różnych instytucyj żydowskich w Belgji 


i m zagranicy. W kondukcie pogrzebowym ucze- 
stniczyli posłowie Polski, Francji i Rumunji, człon 
zawie rządu belgijskiego oraz wielu wybitnych” 
przedstawicieli świata naukowego i finansowego 
Belgji. Nad grobem wygłosili przemówienia żało- 
bne m. in, nadrabin dr. Ginsburger, Salomon Rei- 
nach, (w imieniu „fca*) oraz Lambert (w imieniu 
konsystorza żydowskiego w Belgji). Belgijska pa- 
ra królewska ‘wystosowała do rodziny zmarłego 

depeszę kondolencyjną. 

KTO ZAJMIE STANOWISKO PREZYDENTA 
i „ICA*. 

Paryż. (ŻAT.) Na następcę po zmarłym prezy- 
Jencie ;„lca*Phillippsonie wpatrzony jest dotychcza- 
sowy wice- prezydent tego towarzystwa p. Leo- 
zard Cohen. (Londyn). P. Cohen liczy lat 71 i zaj-, 
Tuje wybitne stanowisko w żydowskiem ` życiu 
zpołecznem w Anuglji Jest on jednym z założycieli 
Ligi żydów” Amgielskich oraz członkiem Pałestyń- 
skiej Rady Gospodarczej przy, „Board of Depu- 


lies", 


Jubileusz prof. Loewego 

Berlin. ŻAT. W dn. 11 bm. obchodził 60-lecie u- 
rodzin prof. Heinrich Loewe, jeden z najwybit- 
niejszych uczonych żydowskich i pionier "ruchu 
sjonistycznego w Niemczech. Jeszcze przed wy- 
stąpieniem na arenę polityczną Herzla, prof. Loe- 
we propagował w Niemczech ideę kolonizacji ży- 
dowskiej w Palestynie. Natychmiast po powstaniu | 
organizacji sjomistycznej piroi. Loewe stał się je- 
tym z czołowych mężów organizacji w Niem- 
czech. Jest on dyrektorem bibljoteki uniwersyt2- 


W Paryżu bawił niedawno Maks Warburg 
z Hamburga, który. również odbył konferencje 
z prez. Weizmanefn. 

Prezydent - Weizman opracował podobno bar 
dzo obszerny plan, który zostanie przedłożony 
kongresowi sjonistyczriemu. Drugi plan, wypra 
cowany przez prezydenta ma być bardziej 
szczegółowy i zawierać szczegóły działania w 
Palestynie. Jest prawie pewnem, że prof. Weiz 
man jako prezydent Jewish Agency osiedli się” 
w Palestynie, gdzie będzie kierował .całokształ 
tem działalności egzekutywy. Jest również mo 
żliwem, że prezydent Weizman-w czasie poby- 
tu w Jerozolimie, będzie uczestniczył w pra- 
cach Uniwersytetu Hebrajskiego, zwłaszcza w 
Instytucie Chemicznym. 

1 


N 
* Am 050 


ckiej w Berlinie, członkiem zarządu związku gmin 
żydowskich w Niemczech oraz członkiem repre- 
zentacji gminy żydowskiej w Berlinie. 

Prof. Loewe jest autorem: licznych dzieł, m. in. 
w różnych sprawach żydowskich, jak „Język Ży- 
dów“, „Żydzi w legendzie katolickiej", „Stary ży- 
dowski humor ludowy” i im 


Eugene Meyer — ambasadorem 
St. Zjedn. w Berlinie? 


Nowy Jork. (ŻAT.) Z kŚł dobrze poinformowa- 
nych w Waszyngtonie donoszą, że już wkrótce ma 
byś podpisana nominacja znanego finansisty żydo- 
wskiego Dugena Meyera na stanowisko posła Sta- 
nów Zjednoczonych w Niemczech. 


e 
Herbert Samuel w Radzie 

a. s a 

Agencji Zydowskiej 
Jerozolima. (ŻAT.) Jak donoszą, pierwszy Wy- 
soki Komisarz Palestyny, przywódca stronnictwa. 
liberalnego w Anglji, sir Herbert Samuel ma być 
zaproszony do uczestniczenia w Radzie Agencji 
Żydowskiej. Spodziewają się, że sir Samuel zapro- 

szenie to przyjmie. i 


Młodzież pałestyńska na socja- 
listycznym zjeździe młodzieży 
Wiedeń (ŻAT.) Odbywa się tu obecnie międzyna- 

rodowy zjazd „młodzieży, zwołany: przez międzyna- 

rodówkę młodzieży socjalistycznej. Z Palestyny 
na zjazd przybyło 30 członków palestyńskich orga 
nizacji młodzieży. Pozatem bierze udział w zjeź- 
dzie paręsct ezłomków poalejsjonistycznych orga- 
nizącji młodzieży z różnych krajów Europy. 

Po zakończeniu obrad międzynarodowego zjaz- 
du młodzieży odbędzie się światówy kongres. ży- 
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„dowskiej socjalistycznej nilodzieży robotniczej, Ną 
porządku dziennym znajdują się kwestje sjonisty: 
czńe i socjalistyczne, ruch chalucowy, skawłiny 
i sport robotniczy. 


Zbiorowa umowa robotnicza 
w fel Awiwie 

Jerozolima. (ŻAT.) Przedstawiciele pracodaw- 
ców i robotników w Tel Awiwie podpisali układ 
zawierający regulację pracy na podstawie zasad 
zbiorowych kontraktów robotniczych. Opracowa 
nie szczegółów układu nastąpi po kongresie sjo 
nistycznym. i EE 

Swiatowy kongres kupców 

i rzemieślników żydoskich 


Wiedeń. (ŻAT.) Od 3 40 10 września brobradush 


wać będzie w Wiedniu światowy kongres wszyst: 
kich żydowskich organizacyj kupieckich i rzemieśł 
„ niczych. ` 


Marranie wracają na łono 
żydostwa 


Lizbona. ŻAT W Opporto odbyła się w tycii 


| driach uroczystość położenia kamienia węgielne- 
go pod budowę pierwszej synagogi w tem mieście 


Dla marranów w Portugalji było to wydarzeniem ` 


szczególnej doniosłości gdyż z założeniem syna- 
gogi marrani w Opporto przeszli oficjalnie za ju- 
daizm. Synagoga mieści się przy ulicy, nazwanej 
im. poety portugalskiego Gueera Junqueiro, z pæ- 
chodzenia marrańskiego. 

Marrani z Belmonte i Covilhan nadesłali pro: 
zesowi nowej gminy żydowskiej w Opporto kapi- 
tanowi Bartos depeszę gratułacyjną, wyrażając 
mu podziękowanie za zasługi przezeń położone o- 
koło nawrócenia na judaizm marranów. Depesza 
jest zakończona słowami hebrajskiemi „Szalom 
Leisrael". y 

< a> 


DONIOSŁY ZBIÓR ŻYDOWSKICH DOKUMEN- 
TÓW HISTORYCZNYCH. Powołany na stanowi- 
sko docenta historji Żydów na Uniwersytecie He- 
brajskim w Jerozolimie dr. Fryderyk Baer kof- 
czy gromadzenie materjałów dotyczących historji 
Żydów w Hiszpanii. Dzieło, obliczone na trzy to- 
my, wyjdzie z druku w r 1930. 

OBRADY HIJAS, ICA, EMIGDIREKTU. Jak już 
donosilistty, odbyły się w Paryżu obredy towa- 
rzystw kolonizacyjnych i i jnych Hijas, 
Ica i Emigdirekt. W ciągu dwóch lat imigracja ży- 
dowska z krajów europejskich wyniosła 40,000 
dusz rocznie. Emigracja kieruje się prawie wy- 
łącznie do krajów amerykańskich. Główną troską 
tych organizacyj jest rozszerzenie możliwości emi- 
gracynych dla Żydów emigrantów. 

PIERWSZE WYBORY DO ZARZĄDY GMINY 
ŻYD. W CZERNIOWCACH PO %0-LETNICH RZĄ 
DACH NOMINATÓW. W dniu 14 bm. odbyły się 
wybory do zarządu miejscowej gminy żydowskiej. 
Po raz pierwszy od lat 20 zarząd gminy wyłonio- 
ny będzie na drołize wyborów, gdyż dotychczas 


MAKSYM GORKIJ 


7 m 
Mateczka Kemskich 
2) Ciąg dalszy? 

Dopóki żył Kemski zarabiała na utrzymanie wszys 
Jkich, dając lekcje muzyki $ rysunku, Gdy to nie 
starczyło, zaczęła sprzedawać meble, tak, że po 
śmierci Kemskiego 13 pokoli dwupiętrowei willi zo 
stało zupełnie pustych. „Mateczka Kemskich* musia 
ia wraz z dziećmi schronić się w dwóch pokoikach. 

Z szerokim uśmiechem karczmarz opowiadał dalej: 

— Zwolna sprzedała wszystko, dzieci śpią na zie 
ni, ona również sypia na podłodze, jełk nie uda jej] 
się ukraść zawczasu trochę siana, Stali się prawdzi 
wymi dzikusami. 

Z podziwem dla niezwykłości opowiadania kar- 
zzmarz komtymuował: 

Niczego już nie posiada: Kiedy ią hudzie z zaintere 
sowamiem pytają: „dlaczego podjęłaś się takiego 
rudu“? odpowiada: „trzeba podtrzymywać imię ro 
du. Taka rodzina, jak ta, nie może wygasnąć. Kem 
sey kilka razy uratowali Rosję!!! Przecież Rosja 
nie jest koniem, więc niema obawy, żeby cyganie 
ią skradli, 

— Od dwudziestu ośmiu lat „mateczka Kemskich“, 
miczem muskularna wilczyca, kosmata I wygładzo= 
na włóczy się po tlicach miasta. Biega, węsząc cze 
zoś i ciągle coś mnusząc. Z ruchu warg możnaby 
>rzypuszczać, że odmawia modlitwy. Na to jednak 
wygląda zbyt okrutnie. 

ojegiem czasu, gdy byla coraz gorzej ubrana, 


obszarpana, „przyzwości ludzie nie wypuszczali jej 
więcej do siebie 1 nie mogła już nigdzie znaleść le 
kai muzyki ani rysunków. Pragnąc dżieciom dać coś 
do jedzenia, kradła jarzymy z- sadów, wyłapywała 


| zotębie 4 wykradała kury. Latem chodziła zbierać 


szczaw, trawy jadalne, grzyby i dzikię jagody. 

Podczas zimowych nocy korzystała z zamieci Śnie 
żnych, by kraść drzewo w lesie lub wyrywać deski 
z płotów. Dzięki temu mogła napalić w jedynym 
piecu Swego, do połowy już zawałonego domu. 

Niewyczerpana energja „majteczki“ zadziwiła ca 
łe miasto i to do tege stopnia, że nie psześladowano 
jej nawet za kradzieże. Czasami tylko bije się ją 
trochę, ale nigdy nie donosi policji. Mamy dla niej 
litość, Mieszkańcy dziwili stę, że bardzo długo nie 
chciała żebrać i to nawet zyskało jel trochę powa 
żania, Ale nigdy nikt nie wpadł na myśl, żeby przyjść 
jej z pomocą... 

— A to dlaczego? — spytałem. 

— „Jakby to powiedzieć?... Pewnie dłatego, że 
była zbyt dumna, nieprzystępna ! zła. Ludzie chcie 
H wiedzieć również do jakiego stopnia dojdzie ta 
duma. No l.. od czterech lat „mateczka* przyjmuje 
już jałmużnę, Teraz stała się zupełną warjatką. A 
wie pan na czem polega jej szaleństwo? Niech pan 
sobi wyobrazi, że na zaślepieniu w stosunku do dzie 
c 

„Moj dzieci — krzyczy — są nrodzonę, aby rzą- 
dzić! Borys jest królem Polski, Tymoteusz — kró- 
lem Bułgacjł, a Alksander — królem QrecHil" 

Taka ona jest. A my tych monarchów musimy 
czasem porządnie obijać, SĄ zupelnie podpbal do 


swojej matki — złodzieje, tak jak ona. Nadto Bo- 
rys jest garbaty, gdyż jako dziecko wypadł przez 
okno, Tymoteusz wyraźnie niedorozwinięty na umy 
śle, Aleksander — głuchonięmy, a majmłodszy jest 
także zdegenerowany. Ale pnzedewszystkim są zlo- 
dziejami — Borys szczególnie bezczelny. Jedynie 
najstarszy Leonidas stał się podobny do człowieka. 
Dostał pracę w rzeźni. Jest skromny, łagodny — 
wstydzi się swojej matki i braci. Nie mieszka z mimi 
i wcale się z rodziną mie widuje. Niedawno. ożenił 
Się z praczką, 

A „mateczka' tymczasem biega bez wytchnienia 
w poszukiwaniu pożywienia dła reszty swych próż 
niaków. Jest zadziwiająca. Sam (o jest nią zdu 
miony, „Patrzcie co za niewyczenpana wytrwałość" 
— mówi zawsze — idźcie za jej mzyłdadem”, — 
oda. K bardzo umiejętnie dawać, gdyż 

s zi, ucieka od nich, krz $ OStAwe 
mnie w spokoju", aS š 

Czasami kanarek śpiewa wprost ogłuszająco. Czło 
wiek wówczas musi się dziwić, że aż tyle sily ukry 
wa się w tej maleńkiej kulce z żółtych piórek, dro 
buiutkich mięśni i delikatnych kosteczek. Taki śpiew 
kanarka zawsze nasuwa mi na myśl ryczenie szlo 
chającego osla.. 

Karczmarz jest energicznym człowiekiem ' i OKTOD 
nym gadułą, Dziwi się sam włassierńńi szczęściu 
F nan ie zauważyłem nawet, gdy w pewnej ohwi 
opowiadać o „mat: ©- "a 
E © DA mateczęe -Kotnakich", a za 


(Dokońcaenie nasiaalj 


dn kierownicze gminy mianowane były przez 
adnoćne władze rządowe. Zainteresowanie wśród 
raesz wyborców jest przeto b. wielkie. W kampa- 
nji wyborczej bierze udział 10 stronnictw, wśród 
nien sjowisci ogólni, Mizrachi, Bund, Poalej- Sjon 
1 im. 
-GBARLIK CHAPLIN W PALESTYNIE. W sier- 
psiu br. przybyć ma do Palestyny słynny aktor 
Charlie Chaplin. 
BIGPORYCZNY CMENTARZ ŻYDOWSKI PRZE 
KSZRAŁOGNY W PARK. Na podstawie uchwały 
eise =! w Berdyczowie. przystąpiono do isz- 
czenia starego cmentarza żydowskiego, liczącego 
paremo 200 lat, celem przekształcenia go w park. 
Na cnieutarzu pochowanych jest wielu makomi- 
tych rabinów. Żydzi w Berdyczowie nie chcieli do- 
pumkóć do zmiszczenia uuentarza, Wskutek czego 
doszło do starcia z roboinikami. Rabinat w Berdy- 
czwwia ogiosii post w związku z bezczeszczeniem 
świętskci żydowskich. 


a DLA „ŻYDÓW- UHRZEŚCIJAN* 
W JEROZOLIMIE. Prewoduiczący znanego towa- 
rwywowa „Hebrew Canristiian Aśliance" sir Leon 
p e z Londynu: zamierza w pobliżu Jerozo- 
timy zbudować szereg szkół zawodowych dla mło- 
dzieży żydowskiej Szkoły mają stać pod opieką 
misjomarzy. Sir Lewison jest, jak wiadomo, twór- 
"e tolmeazystwa tzw. (gi daj a więc 
pezyjazagycych „się żydostwa a wyznają- 

cych relkaję : 
UŻYWAĆ NIS 


WOLNE. Komisarjat oświaty Rosji sowieckiej 
wydał zarządzenie, zakazujące używania w dru- 
ku kari sayd" (zamiast „jewrej'), „kacap“, 

ychochoł* i „małoros.* Przed pewnym czasem ko- 
misarjat oświaty Ukrainy sowieckiej wydał odno- 
śne rozporządzenie, dotyczące wyrazów „Zyd* i 
„kacap*. (Słowo „Żyd“ ma w języka rosyjskim 
zieczenie ołirażliwe). 


o ————— 
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Program stacyj radjofonicznych 


Wtorek, 16 lipca 

Kraków (3128) 1540 Kom -gospodarczy i lotn. 
meteorolcz. 16'390 Program dla dzieci 17 Koncert 
płyt gramofonowych 1725 „Przegląd geograficz- 
no- gospódarczy", wygł. dr W. Ormicki, As. U. 
J. 1750 Komunikaty PWK. 18 Koacert popołudnio 
wy z Warszawy. 19 Rozmaitości, komunikaty. 
1925 Odzyt pł.: „Zbieranie motyli", wygł. p. Je- 
rzy Maassalski, 20 Koncert wieczorny z Warsza- 


wy. 22-204 Komunikaty. 

Warszawa (141i.7) 20 Koncert orkiestry dętej. 

Katowice (208.7) 16 Komun gospodarcze, 16'30 
Program dla dzieci. 17/15 Koncert płyt gramofo- 
nowych 1750 Komunikaty PWK. 18 i 20 Koncer- 
ty. 22 Kómquikaty. 2245—2330 Koncert. 

Wiedeń (516.3) 2006 Koncert. 

wrocław (253) 2030 Rapsodja amerykańska. 

Brukseia (509) 21 Koncert. 

Monachjąm (533) 21%0 Dziesięć dziewcząt bez 
mężczyzay” operetka Suppego. 


KRONIKA SPORTOWA. 


MECZ LRKEOATLETYCZNY POLSKA—RU- 
MUNJA wę Lwowie zakończył się zwycięstwem 
Polski w stosunku 126:41 punktów. Poza routem 
oszczępam Polska zajęła wszystkie pierwsze miej 
sca. Pętykiewicz w biegu na 1500m. ustanowił no- 
ANIA Se Aa Frade kulą 

Hejlasz również pobił dotychczasowy rekord Pol- 
ski, osiągając 13% m. 

MIĘDZYMZAŃTOWE ZAWODY FOOTBALO- 
WE POQZNAR-KRAKÓW 2:1 (1:0). 

TABELA MISTRZOSTW LiGI po spotkaniach 
niedzielnych przedstawia się mastępująco: Wisła 
gier 12, punktów 17, Warta g. 12, pkt. 16, LKS 

& 12 pkt 15, Cracovia g. 12 pkt. 13, Garbarnia 
E, 12, pt 13, Czarni g. 11 pkt. 12, Legja g. 12, 

t ti, Warszawianka g. 11, pkt. 10, Ruch g. 
n pkt. 10, Turyści g. 12, pkt. 10, Pogoń g. 12 
pkt 9, IFQ. g 11, pkt 9, Polenja g. 12 pkt. 7. 

Temsätuem Wisla osiągnęła mistrzostwo w pier 
wszej połowie rozgrywek, które właśnie dobiega- 
ją . deszcze + 4 drużyny mają do roz- 
gronie po iu. 

GWIAZDA—POCZ TOWY KL Sport. 
mistrą. Zagłużone zwycięstwo Gwiazdy. 

18 VIE BR, ZKS, HAGIEKOR—POCZTOWY KS. 
6:1 (21). Zawody o mistrzostwo Piękne zwycię- 
stwo . Sędziował p. Mgr. Kwaśniewski 
dobria. — Rrzediwecz 2KS Hagibor M—ZRKS Sl- 
ła II 10:8 (219. 


5:2 (11) 
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Jak lekkomyślnie wywołano wojne światową 


Wydarzenia które miały "miejsce przed 15 
: daty, charakteryzuje Świetny pisarz niemie- 
„oki Emil Ludwig w swej książce: „14 lipca", 
która ukazała się ostatnio na półkach księgar 
skuch w wydawnictwie Rowohlt w Berlinie. 
Poniżej przytaczamy wyjątek z tej książki, 


Następnego poranka — jest to dzień 6 lipca — 
oesarz odjechał. Tak więc ojciec ojczyzny jeć- 
dzi po morzach północnych, sekretarz stani ©- 
gzalłuje się w Lucernie w podróży poślubnej, 
von Summ używa kąpieli słonecznych na Wy- 
brzeżu morskiem, szefowie armji i floty bawią 
się w Karisbadzie i Taraspie, naczelny kwater- 
móstrz bawi na | ie coiii w Hanowerze, 
a kanclerz uda się za parę dni do swych dóbr, 
skąd będzie rządził przez telefon. Czy tak wy- 
gląda obraz rządu, pożądającego wojny?. We 
Wiedniu i Petersburgu nikt mie udai się na ur- 
top! 

Cesarz zdawał sobie sprawę z tego, 00 może 
się zdarzyć, zupełnie tego nie pragnąc. Jednak 
że kanclerz popychany przez generałów, któ- 
nzy potrzebowali jedynie paru tygodmi swobo 
dy drmiafainości, aby dojść do wojny, — usunął 


cesarza, który powodowany zdrowym instyn . 


ktem, chciał pozostać. pod pozorem, że odwo 
łana podróż wywoła zagranicą zaniepokojenie. 
W obliczu zbliżającego się niebezpieczeństwa 
cesarz chce sobie zapewnić, że wszystko bę- 
dzie w pogotowiu. Na tej samej ławce ogrodo 
wej tegoż dnia popołudniu przyjmuje ministra 
wojny, następnego dnia zrana zastępcę nieobec 
mego szefa sztabu admiralicji i przedstawicieli 
szefa sztabu generalnego i sekretarza stanu ma 
rynarki. Żadna „rada koronna" nie miała miej- 
sca — niestety żadna: gdyż tam szefowie mogli 
by wyrazić swe zastrzeżenia wobec życzeń ce 
sarskich. Audjencja Falkenhayna jest krótka. Ce 
sarz odczytał mu list i memorandum wiedeńskie 

prawdopodobnie tylko urywki, gdyż zawierają 
one 12 stron druku. Minister wojny zaznacza 
„o ile to było możliwe przy szybkości wyda- 


rú“, jako swe wrażenie, że Wiedeń nie jest 
zdecydowany na wojnę i dodał, zwracając się 
do Moltkego: „Pobyt C. C. na kuracji nie bę- 
dzie więc chyba musiał ulec skróceniu“. 

Gotów do podróży cesarz przyjął również bar 
dzo krótko w tymże parku zamkowym następ 
nego ranka pozosiałych trzech panów. Cesarz 
mówił do Capellea zastępcy urlopowanego 
wielkiego admirała: „Nie wierzę w większe po 
wikdania wojenne. Car nie stanie po stronie mor 
derców arcyksięcia. Pozatem ani Rosja, ani 
Francja nie są przygotowane. Aby nie stwarzać 
zaniepokojenia, rozpocznę za radą kanclerza po 
dróż na półmoc. Chciałem pana jedynie powia 
donić o naprężonej sytuacji, aby się pan zasta 
nowii nad przyszłością". 

Żaden z czterech odpowiedzialnych przed- 
stawicieli kierownictwa niemieckiej armji i flo 
ty nie był zapytywany o zdanie. Ci wysocy ofi 
oerowie są jedynie płytami gramofonowemi do 
nagrywania rozkazów najwyższego wodza — 
o wspólnych obradach niema mowy. Minister 
wojny musi w pośpiechu zgadywać zamierze- 
nia Wiednia i myli się, ponieważ nawet mu nie 
przedstawiono podstaw nadciągałącej wojny. 
Jednocześnie cesarz myli się oo do wroga. Nie 
dziwnego, wszysłko jest jeszcze w zarodku. 
Tydko jeden drobiazg jest już dziś pewny: mie- 
miecka armia i ilota, to znaczy życie 10 miljo 
nów mężczyzn, jest dane w zastaw przez sło 
wo jednego cesarza drugiemu cesarzowi I 
dwuch wiedeńskich hrabiów ma od dziś „wol- 
ią rekę“ w używaniu ich, gdzie tylko uzna t0 
za stosowne ich lekicomyślność, czy złupoła. ! 

Następnie, okręt „Fiokenzollern" wychodzi na: 
morze. cesarz „którego można dosięznąć jedy; 
mie zapomocą telegrafu bez dmrtu, widzi tylko 
wodę, powietrze i twarze swego : 
otoczenia: tak jest w ciągu trzech tygodni, w, 
czasie których na stałym lądzie ważę się losy, 
Europy w niezliczonych PRZE Z 
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Lato we Wiedniu 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika” 


Wiedeń, w lipcu. 
Słońce pali, na odmianę szaleją Grkany, kawiar- 
nit opustoszały, „heurigery* są pełne, Wiedeńczy- 
cy wyjeżdżają, a na Ringach rozlegają się dźwię- 
ki obcych języków: jest już prawdziwe lato we 
Mei Takie upałne, jak ostrą była ubiegła zi- 


- Kanikaola. Gazety nie mają o czem pisać. Plot- 
karstwo ucichło, a kaczki rozmnożyły się. „Arbei- 
ter Zeitung” , ogłasza ciągle jeszcze rewelację © 
„Heimwehrze “ (niestety nie kaczki), ale już i ia 
senzacja powoli zasypia w sezonie ogórkowym. 
Jest tak gorąco, że uawet do wojny domowej nie 
ma się ochoty. „Auńmawsche”, rucherwka, starcia 
itp. Zata się dopiero w jesieni. 

Robi się bilans ubiegiego sezowu. Jego zasadni- 
czą oechą jest — deficyt. Dyrektorowie teatrów, 
ci przynajmniej, którzy pozmmykali swoje budy, 
cieszą się: niema przedstawień — nie dokłada się 
do interesu. Najelegantszy „Nachtlokal“ Wiednia 
„Tabarin* zamknął swoje podwoje na wieki wie- 
ków arugu: baukiuctwo A jaki deficyt przynio- 
sły tegoroczne „Testwocnen*, zwłaszcza impreza 
„Śmierci Dantona* na dziedzińcu ratuszowym, o 
tem krążą w formie pogłosek fantastyczne wprost 
cyfry. Na jesień przygotowuje się zato wielka o- 
fenzywa filmu dźwiękowego na Wiedeń. W „A- 
pollo- Theater“ wre gorączkowa praca: inwestuje 
się w tym gmachu miljony, by go przemienić na 
jeden z najwspanialszych pałaców „[onfilmo- 
wych“ Europy. Teatry bronią się przed niebezpie- 
czną konkurencją filmu jak mogą. Onegdaj donio- 
sły dzienniki, że „Biirgertheather* zamierza w 
przyszłym sezonie zaprowadzić ceny biletów, nie- 
wyższe od kinowych. Jakim cudem będzie to mo- 
żliwe? Niech się główi dyrektor... 

Jest nudno Jeszcze nudniej. Trochę tu było ru- 
chu z okazji kongresu Pen- Clubów Zakończył 
się kongres i ruch ustał. Pod pewnym względem 
pozostawił nawet po sobie pewien nisamak. Zac 
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genizował się ta komitet dla przyjęcia Bydowskich 
członków Pen- Clubu. Kocniiet ten urządził sze- 
reg przyjęć, komers itd. Przedstawicieli żydow- 
skiej prasy zagranicznej nie zaproszono. Dlacze- 
go? Dlatego, że przewodniczący komitetu swego 
czasu miał ze „Związkiem żydowskich kotespou- 
dentów zagranicznych w Wiedniu* kontrowersje, 
w konsekwencji których został zauszony do wy” 
stąpienia. „Budujący* obrazek z lokalnego ba- 
gienka... 

Mniejsza... Mówmy, a raczej piszmy o rzeczach 
symmipatyczniejszych. Do nich należy w pierwszym 
rzędzie radość życia, pułsująca w kąpieliskach 
durażowych, słonecznych i powietrznych. 


Ktokolwiek będziesz w naddumajskiej stronie 
Do Wiednia w upałnym czadzie 
Wijechawszy pournij zatrzymać swe auto, 

By się wykąpać — w .Strandbadzie". 


Taką zwrotkę, takie niezgrabne przekręcenie ro- 
mantycznej ballady „popełnił* swego czasu niżej 
podpisany. Ale wybaczcie nieszczęsnemu autorowi 
artykułu. Kanikuła nawet do blusfemji doprowa- 
dza. Zato kwimtesencja tego czterowiersza polega 
w rzeczywistości na prawdzie. Bo Wiedeń, stolica 
republiki austrjackiej, przemienia się latem w 
miejscowość kąpielową Naszem zdaniem nawet 
ra mapie obok „Wien* powinno się znajdować w 
nawiasie „Vienne- les- Bains“. 

Wiedeń rozbudował dotychczasowe i wybudo- 
wał na peryferjach w ostatnich latach taką masę 
nowych kąpielisk, że w pełni na powyższe miano 
zasługuje. Gdzie się ruszysz, dokąd pójdziesz, 
wszędzie wita cię 1 zaprasza afiszami piękna, ta- 
nia i zdrowa rozrywka, pierwszoklasowy surogat 
drogich nadmorskich „Badów'. Za kilkadziesiat 
groszy możesz się tam*(w Vienne- les: Bains, nie 
nadmorskim „Badzie”) oddawać się przez wiele 
godzin działaniu wody, promieni słonecznych, 


(naj aty, 
| Rosearweigia, 
skłch w Radzie miejskiej, oraz Ń sooj 
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świeżego powietrza i — last but not, broń Boże, 
least — wdzięków dziewczęcych, 

A wdzięki te stamowia rozdział dla giebie. Naj» 
milszy. Przypuszczam, że i dla czytelnika tego le- 
mao- kąpielowego listu, 
woniecznie zamykąć w owdzysłów. Dzisiaj otacza 
się je podziwiającem spojrzeniem. W ciągu ostat- 
nich lat wyrosło jakieś nowe greckie pokolenie 
dziewcząt i kohięt, które dzięki oudownemu alikai- 
rowi, zwaneniu sport i racjomalny tryb zycią, ĝo- 
prowadziły hurmonję swoich ciał do doskonałości. 
«Panowie »iworzenia* naogół nie dotrzymaii kro- 
ku w wyścigu kn piękny, charakterystycznemu dla 
wspólczesnego neohellenizmu, Pa największej czę- 
ści brzuchy i brzuszki, na odmianę kosciotrupy, 
albo włochate orangutany. 

Mimo to próbuje się szczęścia na plaży i prór 
buje z sukcesem. Tam gdzie jest harmider najwię- 
kszy — tam zamienia slę pierwsze pociski. Z jej 
oczu pada spojrzenie, z jego ust — słowo. Ciąg 
dalszy — na jakiejś spokojnej łące, daleko od 
szatni, dokąd nie dociera tak łatwo ozune oko mo- 


WIELICZKA, (Kor. wł) Wybory uzupełniające 
do Rady miejskiej i na XVI Kongres sjoński. 


Ubiagłego tygodnia stało miasto nasze pod zna- 
kiem podwójnych wyborów: uzupełniających do 


Eady miejskiej i na XVI kongres sjoński, przy 
awacznem zainteresowaniu wybanców żydowskich. 
skich. 

Uaupełniające wybory do Rady miejsiaiej od- 
ALEK Ee przed forum opinjl publi- 
cma) wielką odpowiedzialność i ofiarność orgd- 
nizecji sjońskiej, kierującej społecznem życiein 
żydowskiem, gdzie często wbrew ozysto- partyj- 


nyw szła ona po linji interesów o- 
gólno- żydowskich, dla utrzymania jednolitego 
fronty żydowekiego. Dzięki taż Org, ajońskiej, 
wiernej awej zaaadzia postępu i- demokracji, od- 
świńżany, został dawny sojusz wybarczy z PPS. w 
EV. hois wyborczem, przy prawie hezinteresaw- 
u losami ź skiemi przeważa- 

jra ze wte ków | zek PPS, Z wspól- 
cenionego tow. Dra Romaną 
abrońcę interesów żydow 
alistów, 2- 
kazuje się ponownie, jak kłamliwą była tendencja 
absurdalnego oskarżenia wytoczonego T 

i ajońskiej przez posła Ciloikosza w swym sła- 
ud EZ do Vamderweldego pt. 
„Prawda o sjoniźmie". W JII kola Org. sjon, świa- 
doma swoich obowiązków wobec społeczeństwa 
żydowskiego, nie chcąc łamać solidarności, ogra” 
niczyła się własnowolnie do roli zwykłej obser 
watorki wypadków, a to z powodu niefortunnego 

sunięcia nięodpowiedniej kandydatury. Nato- 
miast w II kole posiadającem większość żydowską 
wybrani zostali prócz 3 ortodoksów dwaj sjoniści, 
znany zaszczytnie przemysłowiec | prezes stow. 
kupców żyd. tow. Salamon Friedmann oraz ogól- 
nie lubiany tow. Samuel Perlberger. ' 

Przy tegorocznych wyboruch kongresowych me- 
ina było zaobserwować żywe "mainteresowanie 
się niemi także ze strony obywatelstwa. Ogółem 
głosowało 70 proc. wyborców, z których ten sam 
procent głosów przypadł w udziale liście ogólmo- 
sjońskiej, a resztą rozstrzeliła się między pozosta- 
łymi listami kandydatów, 


— 


P. CHAJES WYBRANY PREZESEM ZARZĄ- 
LU GMINY ŻYDOWSKIEJ WE LWOWIE, W- u- 
biegłą niedzielę odbyło się we Lwowie posiedze- 
nie zarządu gminy żydowskiej celem wyboru pre- 
zesa gminy w miejsce prof. Allerhanda. Blok go- 
spodarczy wysunął kandydatwrę asymilatora, dy- 
rektora Chajesa, Poseł dr. Reich oświadczył w 1- 
mieniu sjomistów, iż nie może się zgodzić na tę 
kandydaturę z przyczyn zasadniczych a także po- 
nieważ dyr. Chajes jako referent finansowy zarzą- 
uu gminy doprowadził gminę do ciężkiej sytuacji 
linansowej Pasel Reich ze swojej strony zaprropo” 
ucwał kandydaturę senatora dra Schreihera W 
ułosowaniu 6 głosami przeciwko wybrano dyr. 
Chajesa Po wyborze, senator dr. Schreiber zapo- 
wiedział w imieniu sjomistów, że sjomiści nadał 
pozostają w opozycji. 

ZGON WETERANA SCENY ŻYDOWSKIEJ. O- 
negdaj zmarł w Warszawie w 63 roku życia we 
teran sceny żydowskiej Baruch Mojżesz Abelman, 
na Skutek ataku sercowego. Abelman należał do 
~ -kforów żydowskich w Warszawie. 
SU m tygodniu miał wystąpić we 
w. su nie występował już na 

*-0. 
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Dawniej trzeba je byro' 


Wiadomości z kraju 


„NOWY DZIENNIK*, środa 17 TH 1929 
ralności, tj. „Badenmeiśira”. liąg jeszcze dalszy -- 
no, nie mam zamiaru wszystkich tajemnic wyja- 
wiać,. Wystarczy zapodać, że konsekwencje tych 
słodkich Karaszkowań prowadzą często z zielone- 
go kobierca przyrody na ślubny. Lato w Wiednia 
jest sui generis drugim  karnawałem, Rezultat: 
„przyjaźnie“ i małżeństwa  Komjunktura letnia 
jest jednakowoż wartościowsza od zimowej. Nie 
kupuje się bowiem kota w worku, ale — sit venia 
verbo — kotkę w trykocie. Suknia balowa nie jest 
wprawdzie workiem, ale zimą dopomaga sztuka 
(kosmetyczna i inna), tam gdzie naturą nie dopi- 
gała, zato w lecie, w kąpieliskach rozkoszne kotki 
w abciałych kostjumach triumfują prawdomówno- 
ścią zewnętiemego wyglądu, zredukowanego do 
nagości. 

Więc jeśli i ta korespondencja, jak i tyle już in- 
nych stała się ostatecznie dytyrambem na cxesć 


pięknych Wiełenek ~- wina to nia nasza. Bo „to 
0o najważziejnza" «= to właśnie one. ra 
Dr. . R 


latem we Wiedniu.. 


ZWIĄZEK INWALIDÓW %YD. W LUBAOZO- 
WiE. Onegdaj został w Lubaczowie utworzony 
związek żyd. inwalidów, wdów i sierot wojea- 
nych. Przewodniczącym związku wybrany został 
p. Samuel Walnnrath 

WIELKOLUD NA ULIOACH WARSZAWY. Nie 
dawno sensację wśród mieśzkańców dzielnicy ży» 
dowskiej w Warszawie wywołało pojawienie się 
w jednym ze sklepów na Nalewkach kobiety o tak 
niezwykłej tuszy, że pod jej ciężarem uginały wie 
resory dorużki konnej. Zbiegowisko było tak li- 
czne i do tego stopnia natręltne, że policja w sile 
12 posterunkowych zmuszona była  rozproszyć. 
tium gapiów, zaś jeszcze przed przybyciem od 
działu policjantów, dozorca domu, w którym mie- 
ścił się sklep, zmuszony był utorawać drogę oty- 
łej klienicę przy pomocy strumieni wody z si- 
kawki, 

Nie mniejszą sensację wywołaio w godzinach 
popołudniowych na Krak. Przedm ukazanie się 
mężczyzny- olbrzyma, którego wzrost około 2 m, 
20 em. oraz długie, cienkie nogi, upodabniały do 
średniowiecznego „Don Kichota“. Istnieje przypu- 
szczenie, że obecies, w dobie licznych wyaieczek 
wspomniany wielkolud jest uczestnikiem jednej 


z miei. 

ZAMACHY -SAMOBÓJCZE - NIELELNICH. W 
Łodzi w jedmej z klas żydowskiej szkoły prywat- 
nej Ptasznika, przy ul. Nowomiejskiej 22 popełnił 
samobójstwo 17-letni syn właściciela szkoły A- 
bram „przez zażycie większej ťozy esencji octo- 
wej. Jẹki denata usłyszał wożny szkoły” i po o- 
twarciu drzwi ujrzał wijącego się w bólach mło- 
dego chłopca. Zaąalarmowano natychmiast pogo- 
towie. Lekarz po udzieleniu denatowi pomocy od- 
wiózł go w stanie poważnym do domu.. 

Przy ul, Konstantynawskiej 137 rznciła się z o- 
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kra I. pięlra w celu samobójczym 17-leiniz £ 
Gołębiowska. Odniosła poważne uszkodzenia krę- 
gosłupa. Zawezwane pogotowie, po udzieleau po- 
mocy pozostawiło ją na miejscu. 

. Powodem samobójstwa Gołębiowskiej była nie- 
porozumienie z narzeczonym... (p). 

KATASTROFA AUTOMOBILOWĄ POD GAR. 
WOLINEM. Ubiegłej niedzieli przedpołrdniem na> 
prosiła firma General Motors w Warszawie pemedi 
slawicieli prasy na wycieczkę samegiqdani mar- 
ki Chevrolet. Jedno z aut prowadził dyrektor fie- 
my p Haczyński, a jechali niem żone p. gre > 
skiego oraz redaktor naczelny „Kpoki* p. 

z małżonką. Pod Garwalinem poysmim 
się nagle coś w kierownicy, a auta mie tata BE” 
ło w ostatniej chwili już zatrzymuć, Satnochóń, 
jadący z handzo wielką szybkością, stoczył sią dot 
rowu, a wszyscy pasażerowie wypadli na sienig: 
Red. Grostern doznał strzaskania kości lękówie” 
wej, złamania kolana orax licznych obradeń gło” 
wy, jego żona obrażeń ohu oc, nosa i ogólnego 
wstrząsu. Państwo Haczyńscy wyasnii bz uiwez 
ku. Katastrofa ta wywołała w kołach warsaw- 
ekich silma wrażenie. : 

KATASTROFA SAMOCHODOWA NA PREND- 
MIRŚCIU LODZI. Na przedmieściu Lodi wyda- 
rzyła się onegdaj straszliwa w akutkach każe= 
strofa samochodowa, 

Qd strony Koustaniynowa powracało do Łodzi 
auto półciężarowe z 11-tu montarami 
eddziułu „Pasty. Gdy samochód znalazł się na 
zakręcie ul. Łódzkiej, na szosia ukazała sig aagie 
furmanka. Szofer skręcił na prawą atronę, oboąc 
uniknąć zderzenia. Nagle tył aamocholn zarmunił, 
kola auta oparły się o wystająca szyny i muto 
przewrócioł się. Jadący W niem monięrky wypae 
dli na azosę. 

Rozległy się jęki rannych. Nadjechały niezwłacz 
nie wezwane karetki pogotowia, która nałożyły 
ofiarom pierwsze opatrunki. Pięć asóh odniosło 
ciężkie a 6 lżejsze rany. Jak sle okażała, przy- 
cyng tej tragicznej katastrody, podczas której 11-u 
monterów odniosło rany, był fatalny stan szosy 
łódzkiej, zabrukowanej „kociemi zbemi*. 

WIELKI POŻAR W KIELCACH. Onegdaj w no 
cy wybuchł w magazynach kolejowych w Kiel- 
cech przy ul. Młynarskiej wielki pożar, który ob- 
jal wkrótce kilka magazynów i szereg poliiakich 
aomostw. W magazynach spaliło się npósiwó to- 
warów, jak maszyny rolnicze, wyroby tekstylne, 
papier i td Pożar powstał prawdopodolnie od 
iskry lokomotywy. Szkoda wynosi miljon złotych. 


— ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWOQDO- 
WEGO NAUCZYCIELI ŚREDNICH SZKÓŁ ZY- 
DOWSKICH w Warszawie, ul. Zielna 25, podaje 
do wiadomości Dyrekcji Szkół 1 Nsuczysiełstwa, 
że związkowe Biuro Pośrednictwa Pracy będzie 
nieczynne w okresie od 15 lipea do 1 sierpuia br. 

— POSZUKIWANY! Juljusz Bader, lat 27, brat 
Michała Badera, zamięszkałego w Nowym Jorku, 
proszony jest we własnym interesie zgłosić się 
osobiście lub pisemnie w Lwowskim Oddsiele Cen 
tralnego Żydowskiego Towarzystwa  Emigracyi- 
nego przy ul. Kopernika 24. s 


Bogactwo nie jest błogosławieństwem 
dla ludzi o słabym umyśle 


Ogromna potęga złota, moc, jaką daje pieniądz 
rzadko kiedy bywa zużytkowana w odpowiedni 
sposób. Zdarza się bowiem po największej czę- 
ści, że wszechwładny ten talizman dostaje się do 
rąk niepowołanych, że właściciel jego, mogący 
zadowolić dzięki tej czarodziejskiej sile wszystkie 
swe kaprysy i zachcianki, popada w końcu w dzi- 
Waąctwo i zostaje opanowany przez warjackie po- 
mysły, które jeżeli nie stanowią przyczyny do zam 
knięcia go w domu zdrowia, to jedynie chyba dla- 
tego, że poparte są tyn wszystko rozwiązującym 
argumentem, jakim jest, niestety, pieniądz. 

To też pośród bogaczy całego świata we wszy- 
stkich epokach i czasach roi się od najt ozmait- 
szych dziwaków i oryginałów. 

Wielu z nich jest kolekcjonerami  najrozmait- 
szych częstokroć najzupełsiej niepotrzebnie zbie- 
renych przedmiotów. 

Jeden kolekcjonuje więc butelki, inny koszyki, 
trzeci skupuje za drogie pieniądze fajki lub zbie- 
ra guziki, à 

W Ameryce zmarła przed niedawnym czasem 
pewna miljorńerka, 'która skupywała wszelkiego 
rodzaju pościel. Po jej Śmierci pozostawiła ona 
olbrzymi jej zbiór, przepelniający 14 wielkich ka- 
mienie. 

Wśród dztwaków kolekcjonerów znana jest po- 
stać pewnego Szweda, zbieracza obuwia, począ W- 
szy od starożytnych sandałów, a kończąc na Wy- 


kwintnych współczesnych pantofelkach. 

Boguty londyńczyk Satterswihte wybudował so- 
bie 365 domów, z których każdy przeznaczony był 
na inny dzień w roku. Inny, widocznie mniej bo- 
gaty lord szkocki wybudował sobie jeden tylko 
pałac ale zato o 365 oknach. Lecz gdy nadszedł 
rok przestępny, warjat ten nie znalazłszy na 29 
lutego specjalnego okna, nie mógł przebołeć tego 
niedopatrzenia przy badowie i odebrał sobie ży- 
cie. : 

Starszy z braci Lobudy tzw. kqól Sahary, od- 
dziedziczywszy połowę 100 miljonowego spadku, 
koronował się w r. 1892 na króla Sahary, e per 
ną niesłychanej rozrzutności karjerę zakończył w 
pizytułku dla biednych 

Tak samo zakończył najsławniejszy trwoniciel: 
świata John Steele, który dorobił się adesłychane- 
go majątku na spekulacji gruntami  raftewemi. 
Wydawał on dziennie pa kilkadziesiąt tysięcy do- 
larów i to w niesłychanie bezsensowny sposób. 

í w” przeciwstawieniu do takiej granicy nie zma- 
jące} rozrzutności i marnotrawstwa jest manja 
skąpstwa, na którą cierpią niektórzy z bogaczy. 
Tak jak John Steele potrafił zapłacić za jedao 
przedstawienie teatralne, na którem był jedynym 
widzem, 84 tysiace dolarów, tak samo pewiem mil 
joer francuski zamknął = na całe życie w je- 
ym pokoju, gdzie zmarł wkońcu z wycieńczenia 
głodowego. 
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Wybory do Izby Rzemieślniczej 
— 21 bm. 


Główna Komisja Wyborcza dla wyborów do 
Taky Rzemieślniczej w Krakowie obwieszczeniem 
z dnia 11 bm. podala do wiadomosci, że w myśl 
par. 40 regulaminu wyborczego zgłoszone zosta 
ły listy kandydatów na członków Izby Rzemieśl- 
niczej w Krakowie i ich zastępców z obwodów: 
miasto Kraków, powiat Kraków oraz powiatów: 
chrzanowski, wielicki i myślenicki, które uznano 
zą ważne i żatwierdzone. Listy te affigowane są 
na tablicy urzędowej Magistratu, względnie prze; 
glądać je można w sali kosiferencyjnej Ratusza 
w godzinach urzędowych. 

W. myśl par. 2 regulaminu wyborczego i zarzą- 
dzenia p. wojewody, przysługuje każdemm wybor- 
cy prawo oddania gołsu w dniu 21 bm. w obwo 
dzie wyborczym, w którym jest wpisany do spi- 
su. Głosować wolno w kazdym obwodzie tylko na 
tych "kandydatów, którzy są wymienieni w liście, 
uznanej przez Główną Komisję Wyborczą za wa- 
żną dla odnośnego obwodu wyborczego Listę tę 
oznaczono Nr. 1. Co do terminu (niedziela 21 lip- 
ca br. od godz 9-tej do 2l-ej) i miejsca (sala kon- 


ferencyjna w Ratuszu) obowiązuja przepisy ogło- 


szenia z dnia 31 maja br 
Egzaminy dla skróconej służby 
we skowe: 


Zgodnie z rozporządzeniem p. Min. W. R. i O. 
P. w. porozumieniu z p Min.»Spr. Wojsk. z dnia 
9 stycznia 1929 r. (Dz U. R. P. Nr. 21 poz. 215) 
ustanowiło Kuralorjum Okręgu Szkolnego Krukow 
skiego dwie Komisje Egzaminacyjne do przepro- 
wadzfnia egzaminu specjalnego. którego złożenie 
z wymikiem pomyślnym może uprawniać do od- 
bycia skróconej czynnej slużby wojskowej. a mia- 
nowicie; 

W Krakowie w państwowem gimnazjum IIF. 
ím król. Jana Sobieskiego i 

w Kielcach w państwowem gimnazjum im. Ja- 
na Śniadeckiego. 

Egzaminy specjalne odbywać się będą w dwóch 
terminach: w styczniu i w czerwcu. Wyjątkowo 
w bieżącym roku odbędą się takie egzaminy po 
raz pierwszy we wrześniu 

Kandydaci pragnący przystąpić do egzaminu 
specjainego, a zamieszkali na terenie Wojewódz- 
twa Krakowskiego lub Kieleckiego, winni zwrócić 
się o dopuszczenie do egzaminu do najbliższej Ko- 
misji Egzaminacyjnej z podaniami udokumentowa 
nemi, ściśle w myśl par. 3 „Regulaminu“ na ter- 
min styczniowy do dnia „5 grudnia, na termin 
czerweowy do doia 15 maja, na termin zaś wrze- 
śniowy w bieżącym roku do dnia 15 «sierpnia br. 

Regulaminu i program egzaminu specjalnego o- 
głoszone są w Dzien. Urz. R. P. Nr. 21 z r. 1929, 
w Dzien. Urz. Ministerstwa W. R. i O. P. Nr 5 
Z r. 1928 i w Dzien. Urz. Kuratorjum Okręgu 
Szkoltego Krakowskiego Nr. 6 z roku 1929. 


Kursy instruktorskie wychowa- 
mia fizycznego Krak. Okr. 
Ośrodka WF. 


W uzupełnieniu programu pracy Okr Ośrodka 
W. F, w Krakowie organizuje tenże ośrodek. 

a) sześciotygodniowy kurs instruktorski WF. 
dla mężczyzn, 

b) sześciotygodniowy wstępny kurs gier rucho 
wych i ćwiczeń lekkoatletycznych dla kobiet, 


c) czterotygodniowy kurs pływacki dla męż- 


czyzn. 
Uczestn cy kursu ad a ə e będą skoszarowani 
i otrzymają wyżywienie na koszt Państwa. Za- 


%cia na "yrsie caledzienne. Na kursie =d b zs- 
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| jęcia będą w godzinach popołudniowych względna. 

wieczornych, uczestniczki ne otrzymają wyżywie- 
nia i nie będą mieszkały wspólnie. 

Świczenia na wymienionych kursach bezpłatne. 
Zgłoszenia na kursa k erować należy do kpt, Frą 
czkiewicza Lucjana, Komendanta Okręg. Ośrod- 
ka WF. DOK V Stradom Okręg. Urz. WF i PW. 
Go dnia 2) bm. względnie w dniu rozpoczęcia ćwi- 
czeń i kursów. Początek kursów dnia 22 lipca bw. 
dla kursu ad a i e godz. 8-ma, dla kursu ad b 
godz. 17-ta (5 popołudniu). Miejsce zbiórki ad a 
ib — „Wojskowy Stadjon Sportowy“ Małe Bło- 
nia (koniec Aleji 5 Maja), ad e pływalnia garni- 
zonowa w koszarach im. Kr. Kaz. Wielkiego w 
Lobzowie. 

Uczestnicy i uczestniczki przyniosą z sobą ko- 
sijumy ćwiczebne 

Egzekutywa Żyd. Rady Wych. Fiz. wzywa Żyd. 
Tow. Gimn. Sporlowe w zachodniej Malopolsce da 
jaknajliczniejszego zgłaszania uczestników na po- 
wyższe kursy we własnym interesie. 


Wylewy w zach. Małopolsce 

Dnia 13 bm. około pólnocy wskutek opadów de- 
szczowych woda w rzecz Ropie wezbrała pótłora 
metra ponad słan normalny, wystąpiła z brzegu 
1 zalała pola niżej położone w gminie Bieczu i 
w Skrzeszewie, pow. Gorlice na przestrzeni 4 
kim. wyrządzając szkodę około 1.000 zł. Skutkiem 
ulewy komunikacja kolejowa od godz -ej zosta- 


rewie nie są w stanie przesiadać w miejscu ka- 
taśtrofy kolejowej w Libuszy. Mieszkańcy domów 
nisko położonych przy rzece Ropie zostali pou- 
czeni, by w razie dalszego podniesienia się stanu 
wody byli przygotowani do ewent. ewakuacji. 

Ponadto wysiąpiła woda z rzeki Zdymi 1 Ropy: 
i pozabierała drzewa leżące w pobliżu rzeki i 
plony w gminach Kwiaton i Uście ruskie. Wy- 
sokość szkody narazie nieustałona. 

Dnia 13 bm. o godz. 4-ej wystąpiła z koryta rze- 
ka Ropa zalewająac przybrzeżne pola i łąki na 
przestrzeni około 600 m. Pod wodą znajdują się 
pola w gminie Skołyszyn, Stawęcińn, Tłusta Wola, 
Przysiek i Trzcinica. Komunikacja kołowa 1 pie- 


Woda wzbierała w dalszym ciągu. Szkody olbrzy- 
mie; dokładnie dolychczas nie pstalone. 

Dnia 13 bm. wezbrała woda na rzece Wisłoce 
z powodu opadów atmosferycznych i wysląpiła 
z brzegów w gmińie Dęborzynie zalewając około 
8 morgów pola, należącego do różnych gospoda- 
rzy Szkoda narazie nie ustalona. 

d— 


— NACZELNY REDAKTOR NASZEGO PISMA 
p Dr. Berkelhamnier powrócił z urlopu. 
— o 


— OSOBISTE. Generalny sekretarz Organizacji 
sjonistycznej. zachodniej Małopolski i Ślaska tow. 
Abraham Hofstatter wyjecha] na kilkutygodniowy 
urlop w*poczynkowy. 
— MIEJSKIE ROBOTY KANAŁOWE. Eudow- 
nietwo miejskie ogłasza następujący wykaz ro- 
bót wykonanych w czasie od 1. do 15 bm.: Miej- 
sce roboty: Plac Zgody, ulica Lwowska, Bartosza 
Głowackiego, Mazowiecka. Wandy, Syrokomli, 
Smoleńsk, Stradom, Kielecka. Czysta. Mazowiec- 
ka, Lubicz, św. Anny, Parkowa, św. Krzyża, Zwie 
rzyniecka, Aleja Królewska, Zbożowa, Dietlow- 
ska. Karmelicka. Rodzaj robót: budowa kanałów, 
solekiorów. wodościeków, polączeń kanalów do- 
mcwych z kanałem miejskim, podnoszenie klap ka 
nałowych, ożlwodnienia kościołów, dozór Młynów- 
ki i wymiana klap kanałowych. oraz drobne ro- 
boty w magazynie. Ilość robotników zatrudnio- 
nych 304, dozorców 18, stróżów 8. 
— PRZETARG MATERJAŁÓW POCZTOWYCH 
[zba handlowa i przenysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, że Dyrekcja Poezt 1 Telegrafów w Kra 
kowie urządza dnia 18 bin o godz. 10-tej przetarg 
ustny w składzie materjałów pocztowych przy ul. 
Zyblikiewicza 5 (gmach PKO) Wykaz przedmio- 
tów, które będą sprzedane w drodze licytacji. mo- 
żna przeglądnać w biurze Izby w godzinach urzę- 
dcwych. 
— ZARZĄD WODOCIĄGU MIEJSKIEGO W 
KRAKOWIE (ul. Senatorska ł. 1) podaje do wia- 
domości, że z powodu zmiany numerów telefoni- 
cznych. obecnie należy się zgalszać w sprawach 
wodociągowych, a mianowicie: Dyrektor wodocią 
gu m inż Jaszczurowski, kierownik budowy inż. 
Krawczyk, kierownik ruchu inż. Tokarski. inspe- 
ktorat sieci inż Njedziałkowski 1 oddział wymia- 
,ru należytości wodoc. Michał Gliński — wszyscy 

telefony Nr. 2189 i 8825 Pogotowie, zakład pomp 
| na Bielanach, zbiornik vo Zwierzyńcu, zbiornik w 
| Kobierzynie oraz oddziały i referenci nie wymie» 
| nteni przy Nrach telefonu 2199 1 3825 — mają 
EF 82%. W nagłych wypadkach zżywać możra ka- 
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ła na tej linji zupełnie wstrzymana, gdyż pasaże- ; 


sza między Skołyszynen a Harklową przerwana., 
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żdej z wymienionych linij, która jest wolną. — Za 
kład pomp uj. Ks. Józefa Nr. 1514. i 

— NAJECHANIE SAMOCHODU NA FURMAN- 
KĘ. Dnia 13 bm. o godz, dl-aj na drodze publi- 
cznej w Łagiewnikach najechał samochód Kr. 
0088, jadący w kierunku Krakowa na furmankę 
jadącą w przeciwnym kierunku, Wskutek najecha- 
nia kierowca samochodu Edward Trzeciak z Kra- 
kowa, oraz pasażer Henryk Koruski z Hojnie do- 
znali dość poważnych uszkodzeń cielesnych i zo- 
stali przewiezieni karetką pogotowia rabunkowe- 
go do szpitala w Krakowie. Woźnica Jun Brożek 
z Ziółkow% wyszedł bez szwanku. Winę wypadku 
ponosi szofer Trzeciak, który jechał nieprzepiso- 
wo. Dochodzenia w toku 

— TAJEMNICZE ZWŁOKI W STUDNI Ida 13 
bm. o godz. 715 zgłosił Michał Wnęk z Rabki Po- 
sterunkowi PP. w Rabce, że w jego studni znaje 
dują się zwłoki jakiegoś nieznanego mężczyzny. 
Przy pomocy miejscowej ludności wydobyto zwło 
ki i ustalono, że jest o Wincenty Knowa, gospo- 
darz z Rabki, lat 65. Na głowie zwłok znajduję 
się rama cięta, oraz zdarcie naskórka, W okolicy 
studni i w samej studni żadnych śladów nie zna- 
leziono. Zachodzi prawdopodobieństwo ` morder- 
stwa. Lekarz dr Hirst zarządził złożenie zwłok 
w kostnicy cmentarnej aż do przybycia Komisji 
sądowo- lekarskiej, która ustali przyczynę śmier- 
ci. Dochodzenia w toku. . 

— DO KINA PO.. CZEKOLADĘ I CUKIERKI 
W nocy z dnia 12 na 13 bm. dostali się sprawcy 
do bufetu kina „Nowości“, skąd skradli większą 
ilość czekolady i cukierków wartości 150 zł na 
szkodę właść. bufetu Tauby Joszuberg. Za doko- 
narie powyższej kradzieży aresztowały organa po 
Ecyjne Tadeusza Szczepańskiego, lat 15 z Krako- 
wa, Klimka Maksymiljana lat 15,.bez zajęcia É 
miejsca zamieszkania, oraz Stępę Józefa łat 15, 
bez zajęcia i miejsca zam. od których część skra« 
dzionych cukierków i czekolady odebrano, zaś id 
odstawiono do aresztów sądowych: 

— KRADZIEŻE Rencarz Stanisław wojciech, 
lat 25, zam. w Prądniku Czerwonym, aresz.>wa= 
ny został przez I. Koms. PP. za usiłowaną kra- 
dzież kieszonkową. — Świadek Józef, lat 39, cie” 
śla, zam. przy ul. Sarmackiej 1. 30, aresztowany 
został przez V. Komis. PP, za kradzież mieszka- 
niową z włamaniem na szkodę Jana Wywoda w 
Niepołomicach. Aresztowanego udstawiono do Po 
ster. PP. w Niepołomicach do dalszych docnodzeń. 

— ZNALEZIONO W tutejszym wydziałe śled- 
czym przy ul. Kamoniczej L 24 złożono 1 posre- 
brzany kielich, puchar złamany, sieliszek na pod- 
stawce złamany, 1 nakrywkę prawdopodobnie od 
cukiernicy, oraz 1 fotograję w małym formacie 
z breloka. Rzeczy te znalezione zostały przez nie- 
letnie dzicei na polach Olszy pod Krakowem. Po- 
szkodowani zgłaszać się mogą celem rozputrauią 
w godzinach od 10—12, 

———— 


ZMARLI: 


Abraham Najèr 1. 38, Paulina Tilles 1, 72, Schu- 
lim Parasol 1. 66. 


„=— POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY 
ŁYD. DOMU GIMNASTYCZNEGO odbędzie 
się dziś we wtorek punki. o godz. 8 wiecz. w 
„Nowym Dzienniku“ (IL. p) = © 


— ZAKŁAD UBEZPIECZEN PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH WE LWOWIE przypomina ubaz 
picczonym pracownikom umysłowym, że wszelkie 
roszczenia o świadczenia z powodu braku pracy, 
oraz o świadczenia zależne od nieudolności do 
pracy zawodowej (renty nieudolności zaopatrze- 
nia inwalidzkie, dodatek dla osób potrzebujących 
stale opieki i pomocy inych osób, dodatek na 
dziecko niczdołne do zarobkowania, o jednorazo- 
wą odprawę dla ubezpieczonego z powodu niezdol 
ności i o pomoc leczniczj) należy zgłaszać we 
właściwej Kasie chorych (art. 125 i nast. dekretu 
PSR. Z*2Y/AXT, 4927 m) 

REE O ë EE cum ug „+ met N 
tEPŁRTUAR K'NOTEATROW 

CORSO: „Wojennym szlakiem“ 

BAGATELA: „Sportowiec z miłości“ 

NOWOŚCI: „Wesele podczas rewolucji" („Osta: 
inia noc miłosna“). 

SZTUKA: „Żonka na wydaniu". 

WARSZAWA: „Błędne gwiazdy” 

YCIECHA: „Piętno miłości”. 
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Julian Fałat 


1853 — 1929 


_ 


Urodzony w Tuligłowach, we wsi, w której oj- 
ciec jego był organistą. Do giranazjium oddany został 
do Przemyśla, gdzie się woześnie nozwijać poczęły 
i uwydatnić zdolności rysownicze przyszłego wiel- 
kiego mistrza. Jako młodzieniec długo jeszcze wa 
hał się w.wybonze między sztuką a inżynierstwem. 

Rysunki, zresztą techniczne, w których się wyspe 
cializował, dały mu przez dłuższy czas możność ma 
ierjalną utrzymania się; zarabiał jako pomocnik inży 
nierski i zagranicą. Pierwsze swoje większe podró- 
że, poznanie swiata, zawdzięcza wyrozumiałości i 
pomocy inżyniera u którego był „asystentem Rów 
rocześnie z wykonywaniem pracy zanobkowej umie 
jętność jego nozwijała się i pogłębiała się wiedza, 

Studja malarskie odbywał wKrakowie i w Mona- 
chjum. 

Bezwzględna pedanterja, obiektywna i sknowmsa su 
raiemność w pierwszym okresie studjów były źró- 


dłem nieprzyjemaości dia młodego adepta; profesor | 


tego radził przyszłemu kieprowmikowi i reongamiza- 
iorowi dzisiejszej Akademji krakowskiej wrócić do 
Tuligłów i zapewnić sobie pod okiem ojca chleb or 
ganisty, Epizod ten wspominał Fałat z przyjemno 
ścią. 

Rozrost imienia Fałata zaczyna się po tnzydzie- 
stym roku życia. Wspamiałe obrazy polowań w Nie 
świeżu zblizyły go do sfer, które rozrostowi jego sła 
wy tylko sprzyjąć mogły, tembardziej, że miał naj 
ważniejszęgo mecenasa we własnym swoim prze- 
ogromnym talencie. 

W Berinie staje się ulubieńcem wysokiej rządzą 
cej wanstawy, zdobywa wielkie uznanie na wysta- 
wach. Sztuka jego już wtedy zbliża się do swego 
najwyższego poziomu i jako akrwarelista 1 ilustrator 
połować staje Fałat śmiało o palmę pierwszeństwa 
w Europie. i 

Teren jego znaczenia gwałtownie się nozszerza; 
w Berlinie przystępuje do pracy nad Panoramą Be 
rezyńską. 

W 1695 r. zostaje .pnoiesorem Akademii Sztuk Pię 
kaych w Krakowie, a w krówki czas potem obejrui 
je jej à ictWO. 

Pow ie uajwybińniejszych — dziś już starszych 
— artystów, którzy stanowili ozdobę Szkoly, ugrun 
towali þe) znaczenie ś podnieśli jej poziom bardzo 
wysoko, to wszystko uskutecznił Fałat po walkach 
1 tengach z rządem anstrjackim, Takie asy sztuki po! 
skiej, jak Axentowicz, Wyspiański, Stanisławski, 
Meehoier i inni powołał Fałat na katedry. 

Na owe czasy była to odwaga wielka zaprawdę, 
więcej nawet, gdyż fakt ten zadecydował o rozwo 
ju połskiej sztuki, 

Po podaniu się do dymisji mistrz osiadł w By- 
straj na Siak Cieszyńskim, tworząc szereg pejza 
ży i ińeskoftczoną ilość barwnych szkiców, które ra 
zam stanowią poemat ziemi na której osiadł twórca, 

Zakres zainteresowań Fałata, jako malarza jest 
ogromny; obok miejskich obrazów rodzajowych, uro 
czystości religijnych, barwnych zebrań, portrety 
myśliwych, towarzyszy polowań, charakterystyczne 
złowy starych leśniczych, wieśniaków, rybaków, po 
rowania, Spoczynki po polowamiach, życie zwierząt 
ua swobodzie, krajobrazy górskie, powodzie, drze 
wa, ptaki, polowania na ptaki, wnętrza lasów, a 
pnzedewszystkiem śniegi — owe słynne śniegi fałato 
wskie niezrównane w blasku, na które się słońce 
«ladzie, śniegi pod wichrem, Ścinane mrozem, sięka 
"'ę deszczem noztapiane mżykiem wiosennym. Ty- 
mace odmian, które umie uchwycić 1 wyodrębnienie 
podkreślić przeczulone, nadwrażliwe oko rasowego 
malarza, 

Fałat wychował całe pokolenie specjalistów Śniegu 
1 jeśli dziś instytucje artystyczne urządzają wysta 
wy „Zim polskich" oraz „Sniegów" to zawdzięcza 
się to omal wyłącznie zmarłemu mistrzowi. 

Rasowość plastyczna Fałata jest bezwzględna; 
miał absolunne oko malarza w tem znaczeniu, w fa 
siem się mówi o absolutnem słuchu muzyka. Bacz 
wości jego nie uszło najdrobniejsze uchylenie tonu 
ub natężenia barwy. 

Fałat, jak wszyscy wielcy twórcy nietyłko mało 
wał, ale wypowiadał cały swój faktyczny stosunek 
do życia w obrazie. Pendzel był jego piórem i jego 
czykiem. Zapomocą farby korespondował z otocze 
qem, pisał swoją autobiogralją, notował historię ka 
żdego dnia, mówił o swoich przeżyciach, spowiadał 
"ę ze swoich umiłowań. p 

Fałat był wielkim poetą ziemi polskiej i polskiego 
xrajobrazu. Nie tego krajobrazu epigonów, którzy 

zukają zestawienia drzew, gór albo zestawiają dom 
R, niebo i pola, jak kulisy w teatrze, — by jak naj 
i '»vskać wedle z góry postanmowio 

-aizaż taki prawdziwy, żyjący, 
wyją pokolenia i kształtu 
"ną o ich losach, 


Nie bowiem u Fałata nie jest z góry przesądzo- 
nem. Estetycznych wzruszeń dla widza nie preparo 
wał, ujmował życie, które malował wizyjnie, wszyst 
kiemi przypadkami i możliwościami tak, jak czło- 
wiek z ziemią duszą zrośnięty. Fauna, flora i czło 
wiek żyją razem. 

Sztuka ta z ziemi poczęta oddaje jej fiziognomię, 
jej obyczaje we fommach wspaniałych, wielkich, reu 
conych śmiałym gestem nieomylnego mistrza. 

Fałat zma knieję i duszę zwierzęcia, nie jak czło 
wiek, który przestudjował to wszystko i poznał, ale 
jak Imdjaniu, dia którego ziemia, knieja, i zwierzę 
są — losem. 

Sp. Fałat był „Sokołem Oklem'* polskiej sztuki, 
dziś oko to zgasło. 

Z dyspozycii psychicznej Zmarłego wynikało, że 
świata otaczającego nigdy nie widział w spoczyn- 
ku; zawsze w ruchu kinetycznym, w chwilach zmian, 
przelewania się sił i gromadzenia się ich 

W oddaniu momentów wyładowania się energji, 
gdy przez Świat szła zawierucha, albo nad biażemi 


t plachtami trzaskał mróz, gdy w czasie powodzi sta 


czało się tysiące strumyków gdy się przelewały prą 
dy, zwalczały w kierunkach, gdy drzewa podmywa 
ły fale, był bezkonkurencyjny. Swieżość i bezpo- 
średniość, z jaką oddawał żywioł i dzieje mogly po 


| wstać tylko z pod ręki — jak powiedziałem — abso 


- 
kicz > 
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lwinej organizacii malarskiej, 

Jeśli się wchodzi do polskiego muzeum lub dę zbio 
rów prywatnych i dostrzega się wymiary płótna, 
nie zbanałizowane błejtramami i przepisami wielko 
Ści, jeśli uderza nas tyłke forma prostokąta, to już 
z góry można przewidzieć, że to — Fałat, Przewa 
źmie są szerokie. Przypomnę Muzeum Narodowe: 
„Kościółek“ „Widok Krakowa“, „Kobiety pod mu- 
rem kościcła™. Szerokość dodaje im powagi; pęd 
do tei szerokości wynika z instyaktownej potrzeby 
rozprzestrzenienia się, z chęci objęcia możliwie całe 
go horyzontu. 

Każde pociągnięcie pendała zamyka w sobie uie 
spodziankę, bez względu na to, czy to jest brutalna, 
energicziia plama, czy też pitoreskowa, rozigrana il 
nia. i 

Jeden z najlepszych akwarelistów w Eusopsą wy 
korzystywany artystycznie. 

Akwarele jego zachowują świeżość i taką impul- 
sywmość barwy, głębię, blask i przeźroczystość, jak 
gdyby nigdy nie wysychały, W ujęciu kompozycyj" 
nem — śmiałe. niepowtarzaiące się, bezptetensjó- 
nalne; każde pociągnięcie Śmiałe, i. zdecydowane, 

W poczuciu momumentalności, tej wrodzonej zdoł. 
mości budowania wielkiego obrazu, ustępuje tyśko 
Wyczółkowskiemu, a o ziemi polskiej ażkt nie nałał 
tyle do powiedzenia, co Fałat. Ustępował mu może 
nawet Chełmoński. 3 o 

Cześć pamięci zrtarłego, genjalnego artysty. ` 

Dzieło Jego jest trwałe i żyć będzie, półki żyć bę 
dzie Sztuka. 

Na spuściźnie Jego pokolenia budować mogą da 
lej i wyżej. M, Waldman 


FHugev.Foffmannsthalzr arłwczorajnagle 
we Wiedniu 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 15. 7. (D) Zaledwie tutejsze sie- 
ry literackie ochłonęły z przykrego wrażenia, 
jakie wywołała wiadomość o samobójstwie sy 
na Hofmannstala*), gdy dziś w godzinach wie- 
czornych rozeszła” się we Wiedniu lotem bły- 
skawicy wiadomość o nagłym zgonie samego 
poety, Hugona von Hoimannstala. Przyczyna 
zgonu nie została dotąd wyjaśniona. Prawdo- 
podobnie nastąpił udar mózgu, choć wersja o 
samobójstwie nie jest wykluczona. 

EE è 


Hugo v. Hofimannstal należał do rzędu najwy 
bitniejszych pisarzy współczesnych. Urodził 


*) Zob. telegram na str. Z-giej. 


się dnia 1 lutego 1874, liczył więc niespełna 56 
lat. Pierwsze próby dramatyczne ogłosił, jako 
18-letni młodzieniec. Najbardziej znane były 
dramaty jego: „Der Tor und der Tod*, „Die 
Frau am Fenster" i szereg innych. Zmarły był 
autorem prawie wszystkich tekstów oper Ry- 
szarda Straussa („Elektra*. „Ariadne auf Na- 
xos“ .„Rosencavalier" itd.) Duży rozgłos zyska 
ła jego przeróbka staro-angielskiego misterium 
p. t. „Jedermann“ sztuka należąca do żelazne- 
go repertuaru teatrów Reinhardtowskich. wy- 
stawiona i u nas przed kilku laty w Teatrze im. 
Słowackiego. Pozatem ogłosił zmarły szereg 
poezyj i nowel. W najbliższych dniach zamieści 
my obszerne omówienie twórczości znakómite 
go poety. 


Teheran, 15 7 PAT, W okolicach Khoras- 


san odczuto gwałtowne trzęsienie ziemi. Wiele' 


wiosek padło ofiarą katastrofy. Ofiary wśród 
ludzi są stosunkowo niewielkie, co tłumaczy 
się tem, iż trzęsienie ziemi nastąpiło w dzień. 
——©O— 
Katastrofalne oberwanie się 
ziemi nad Morzem Czarnem 


Angora, 15 7 PAT. Według informacy! 
uzyskanych w ostaniej chwili w sprawie wyle- 
wów i obsuwania się gruntów w okolicach Sur 


Komunikacja między Nowym 
Sączem a Krynicą przerwana 


Dyrekcja kolei Państw. w Krakowie komum 
kuje: 

Z powodu wezbrania rzek i zerwania mo- 
stów, została przerwana narazie komunikacja 
kolejowa pomiędzy Nowym Sączem a Krymicą. 
komunikacja możliwa tylko na Grybów. Nadto 
przerwana została komunikacja pomiedzy 
Szczawnicą a Pieninami i Szczawnicą a Szla- 
chtową. ; 

Przywrócenie komunikacji 
de publicznej wiadomości. 


zostanie podane 


Silne trzęsienie ziemi w Persji 


mene nad Czarnem Morzem uległo tam 216 do 
mów całkowitemu zniszczeniu, zaś 50 domów 
i 24 młynów uległo częściowemu zniszczeniu. 
Według stwierdzonych dotychczas obliczeń ti- 
czba zabitych wynosi 199 osób i 50 rannych. 
Komunikacja pomiędzy poszczególnemi miej- 
scowościarni została zerwana. Nieznany. jest 
dotychczas los 10 miejscowości. Obsuwanie się 
gruntów trwa wdalszym ciągu. W niektórych 
| okolicach ludność opuściwszy swe domostwa 
' obozuje w górach. 


Groźny pożar miyna 


Lódź, 15 7 (AW) Dzisiaj w nocy w osadzie 
Izbica wybuchł wielki pożar w młynie paro- 
wym. Podczas akcji ratowniczej sześciu straża 
ków doznało ciężkich poparzeń. Dwaj z nich 
walczą ze Śmiercią. Straty wynoszą pół miljo- 
na złotych. 
| CO] 


Londyn. 15, 7. PAT. Podczas mistrzowskich za 
wodów pływackich zwyicężył Francuz Taxis, prze. 
pływając stylem dowolnym 880 yandów w czasie 
11 do 19,8, 


Grożba wybuchu wojny chinsko-sowieckiej 


Szanghaju: Władze madżurskie, w miejsce 
zwolnionych funkcjonarjuszy sowieckich kolei 
wschodniej, przyjęły do służby 80 Rosjan-mo- 
narchistów, pomiędzy którymi znajduje się wie 
lu byłych oficerów armii carskiej. W miarodaj 
nych koałch japońskich słychać, że rząd japoń- 
| ski zasięga iniormacyj w Nankingu i Mugåenie, 
| czy pośrednictwo Japonii w konflikcie chińsko- 
| 


Wojska skoncentrowane 
na granicy 
Wiedeń, 15 7 PAT. Dzienniki donoszą z 
Charbinu, że na granicy rosyjskiej skoncentro 


wano trzy mandżurskie brygady kawalerii 
oraz oddziały emigrantów białogwardzistów. 


70% obywateli sowieckich 


aresztowanych w Mandżurii 


Wiedeń, 15 7. PAT. „United Press“ dono 
si z Charbinu, że władze chińskie aresztowały 
w Mandżurji 700 obywateli sowieckich. Zostali, 
oni odstawieni do granicy rosyjskiej pod zarzu 
tem uprawiania propagandy komunistycznej. 
Wiadomości nadchodzące z Mandżurji wskazu 
ją na niebezpieczeństwo wojny pomiędzy Chi- 
nami a Rosją sowiecką. 


Japonja pośredniczy? 
Wiedeń, 15 7 PAT. Dzienniki PUIO | ||| ARIE RAA ER a z. 


rosyjskim byłoby mile widziane. W Charbinie 
zamierzają komuniści proklamować strajk ge- 
neralny. 


Tokio. 15. 7. PAT. Rząd nie otrzymał dó 
tychczas urzędowego potwierdzenia wiadomo 
ści o ultimatum sowieckiem do Chin. Minister į 
stwo spraw zagranicznych zaznacza, że w spo 
rze sowiecko-chińskim zachowa ścisłą neutral 
ność, aczkolwiek gotowe jest zapewnić ochro : 
nę interesów obywateli japońskich i nie dopu 
éi do tego, aby zamęt rozciągnął się na potud 
nie od Szansghungu. 


Perscy dygnitarze aresztowani za spisek dygnitarze aresztowani za spisek 


na życie szacha 


Wiedeń, 15 7 PAT. Wedle doniesień dzien 
ników z Teheranu aresztowano tamże gubørna- 
tora księcia Massuela za zainicjowanie spisku, 


stji Kadżarów. Aresztowano wiele osób, podej- 
rzanych o należenie do spisku, wśród których 
znajdować się ma szef sztabu generalnego ar- 


smierzającego do zamordowania szacha, obafe | mji perskiej Hussein Khan, zwolennik szacha 

aia dynastji obecnej, i powołania na tron dyna- | Paklawi. 
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Spisek ramnńśki jrzygolowany był naiwnie | nienowadnie 


oświadcza rumuński minister spraw zagranicznych 


Wiedeń. 15. 7. PAT. Dzisiejsza „Neue Freie 
Presse* zamieszcza dziś wywiad swego kore- 


| zwać, jak przedsięwzięciem Śmiesznem i z gó- 
I 
spondenta bukareszteńskiego z rumuńskim mini 


ry skazanem na niepowodzenie. W kraju panu 
je zupełny spokój i wszystkie stronnictwa Ru 
munji pragną zgodnej i twórczei współpracy. 
zmierzającei do gospodarczego uzdrowienia 
kraju. 


strem Spraw Zagranicznych, który na samym 
wstępie zaznaczył, że tzw. spisek odkryty 
przed kilku dniami był tak naiwnie i niepoważ 
nie przygotowany, że nie można go inaczej na- 


Posiedzen'e rady generalnej mie- 


dzynar. związku włókienniczego 
W obradach wziął udział ang. min. 
wojny T, Shaw 
(Tulefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 15. 7. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie rady generalnej międzynarodowego 
związku włókienniczego pod przewodnictwem 
posła Szczerkowskiego z PPS. Sekretarzował 


Miljon dolarów pożyczki dla 
Banku Ziemiańskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 7. Sin. Jak się dowiaduje | 
my. Bank Ziemiański otrzymał od Banca Com | 
merciale Italiano miljon dolarów pożyczki na 
półtora roku, przyczem oprocentowanie wynie- 
sie około 12 proc. rocznie. Pożyczka ta została 
otrzymana za gwarancją Banku Gospodarstwa 


angielski minister wojny Tomasz Shaw, który Krajowego, sXg 2. 

wygłosił sprawozdanie za rok ubiegły. Na po- F A 

siedzeniu byli obecni przedstawiciele Anglii, | Kamdydaci do Jewish Agency 
Austrji, Belgii. Francji i Niemiec. Minister Shaw Łotwy 


zgłosił rezygnację ze stanowiska sekretarza, 
lecz na wniosek poszczególnych delegacyj po- 
stanowiono rezygnacji nie przyjmować, nato- 
miast otrzymał on urlop aż do następnego zja- 
zdu. 

Minister Shaw złożył dziś wizytę marszałko 
wi Daszyńskiemu, a wieczorem opuścił Warsza 
wę udając się do Londynu. Zjazd będzie obra 
dował w dalszym ciągu w dniu jutrzejszym. 

—— 


Min. Kwiatkowski — dyrekto- 
rem naczelnym harrimanow- 


skiego towarzystwa? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15. 7. Sin. Jak się dowiaduję, 
minister Kwiatkowski orzyma prawdopodobnie 
stanowisko naczelnego dyrektora towarzystwa 
elektrytikacyjnego, na wypadek gdyby umowa 
z Harrimanem w sprawie elektryfikacji doszła 
do skutku Według obiegających pogłosek ga >v inłodzieży socialistycznei w Palłestyni-. Gru 
ża miesięczna ministra wynieść ina 5.000 dola ; >»: salestyńska odśpiewała w czasie wielkiego 
rów. '„uchodu różne pieśni hebrajskie. 


Ryga, 15 7 ŻAT. W dniu 30 bm. odbędą się 
tu wybory przedstawicieli niesjonistów łotew- 
skich w radzie Agencji Żydowskiej. Kandyduje 
znany adwokat, obrońca Beilisa Oskar Gruzen 
berg, mieszkający od szeregu lat na Łotwie, 
oraz b. minister łotewski, profesor uniwersyte- 
tu ryskiego, Paul Mintz. 


Hebrajskie przemówienie na mię- 
dzynar. zgromadzeniu socjalis- 
tycznem we Wiedniu 


Wiedeń, 15 7 ŻAT. W czasie uroczystości 
na placu bohaterskim w Wiedniu, związarei z 
obradułącym obecnie międzynarodowym ziaz 
dem młodzieży socialistycznej, ieden z przed- 
stawicieli młodzieży palestyńskiej wygłosił 
przemówienie w języku hebrajskim. Podczas 
wygłoszenia tego przemówienia przed megafo- 
em, nad Burgtoren powiewał sztandar związ- 


| 
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Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


— JUTRO PREMJERA W TEATRZE ŻYDOW- 
SKIM. Znana i świetna artystka p. Dorai Wajsmaa 
jskoteż znany autor „Szir Haszirim* i reżyser p. 
Anszel Szor zawitali do Krakowa. P. Szor przy- 
wiózł ze sobą bardzo bogaty program, który ©- 
bejmuje jeszcze u nas nie grane sztuki. Jutro pre- 
mjera doskonałej sztuki w 3 aktach A. Szora pt 
„Żona i kochanka“ Z kobiet wystąpi w pierw- 
szym rzędzie p. Dora Wajsman, która niedawna 
wróciła z gościnnych występów w Nowym Jorku, 
gdzie zdobyła ogromne sukcesy. Poza p. Wajsman 

grać będą pp.” Halperu, Sztokfeder, Szliflowicz, 
panowie. Bronecki, Hilfsberg, Kranc, Luj, Maksi- 
mow, Rotszein i 6-cioletni Motek Kucyk. 

— POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE TEA- 
TRU STANISŁAWSKIEGO „POTĘGA CIEMNO- 
TY“. Dziś we wtorek 16 bm. dają artyści rosyj- 
scy na ostatnie pożegnalne przedstawienie w Kra 
kowie jako premjerę słynny dramat Tołstoja „Po- 
tęga ciemnoty* Główne role odiworzą pp. Grecz, 
Krzyżanowska, Lewicka, Tokarska, / Żelicka, Asla- 
now, Wyrubow, żelicki i Pawlenko Zespół we 
środę rano opuszcza Kraków. 


BE M 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Wtorek: „Potęga ciemnoty* (dramat L. Tołsta- 
ja — premjera. Ostatnie, pożegnałne przedstawie- 
nie). 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Środa: godz. 8'30 „Żona i kochanka“ (premjera). 
Czwartek: godz. 8:30 „Żona i kochanka“, 


Z GIEŁCÓY 


Gieida krakowska 


Kraków, 14. 7. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Do 
łar bez zmiany. 

Akcje przemyslowe: 
Elektrownia 63—64. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro 
ju ospałego. Zainteresowanie ograniczone do 
dwóch papierów, a to Zieleniewskiego i Elektro- 
wni po kursie nieco mocniejszym, Większych o. 
brotów dokonano jedynie Elektrownią. * Papiery, 
procentowe: 4-proc. Pren Poż. dolarowa 61 beż 
transakcyj. 

Na pożiełdziu robiono 5-proc. Pożyczką Konwer 
syjną po kursie 4350 bez zmiany. 


Zieleniewski 12350—125. 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnya 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zmiam. Usposobienie spokojne. Popyt niewielki, 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 
i pół, czeki bankowo 8.0 -8.90 i trzy czw. War- 
szawa dol. 8.87 i pół do 8.88, czeki 8.89 i trzy czw. 
Go 8.90 i jedna czw. Lwów dol 8.87 i pół do 8.88 

jedna czw., czeki 8.90—8.90 i pół Katowice dol. 
887 i trzy CZW. do 8.88 i trzy czw. czeki 8.90 i 
jedna czw. do 8.90 i trzy czw. Kurs płacenia Ban- 
ku Polskiego nie uległ zmianie. 


€łełda wzrszzwska 


Warszawa. 15. 7. PAT. Belgja 123.63, Holandia 
357,30, Londym 43,15, Paryż 34.83, Praga 26,32, Szwaj 
caria 171,09, Wiedeń 125.18, Włochy 46.53, Berlin 
w obrotach prywatnych 212,42 i pół. 


Zgon wybitnego teoretyka 


prawa w Niemczech 
Bip. prof. Freudcenthz=i 


Frankfurt, 15 7 PAT. Zmarł tu przeżyw- 
szy lat 57 słynny prawnik i bojownik o refor- 
mę prawa karnego w Niemczech prof. Bertold 
Freudenthal, Żyd. Prof. Freudenthal był jed- 
nym z twórców projektu nowego niemieckiego 
kodeksu karnego, synem znanego filozofa ży- 
dowskiego, badacza Spinozy, profesora ur wer 
sytetu wrocławskiegc i seminariim rabinacze 
nego Jakóba Freudenthała. 


a 
— — 


Międzynar. kongres ślepych 


Wiedeń, 15 7 PAT. Wczoraj popołudniu 
otwarty tu został miedzynarodowy kongres śle 
pych, w którym biorą udział delegaci `° 
państw. Z Polski wyjechała na kongres p. |: 


pińska, 


Str. Te 


| ZDROJOWISKA Í 


O E a E U E IZ 
Nauka 
| Welnc posady I L wychowanie : 


KONCYPJENTA rutyrto- 
wanego pośzulkaje zaraz 
adwokat Dr. Schwarz w 
Rozwadowie. 1846er 


Poszukuje się 
stenotypistki 


polske niem. Zgłoszenia pod 
„Nałyahaniaał* do Taw. Rekl. 
Międzynar. J. R. Rudolf Messa 
Kraków, Zyblikiewicza L. 16. 


POTRZEBNA zdoma, in. 


teligetna ekspedientka. 
Zgłoszenia w porze obia 
dowe; od godz. 2—3: Ju- 
ijusz Nacht, Kraków, Ko. 
letek 3, II, piętro. 

1817er 


POSZUKUJE SIĘ prakty 
kantki z lepszego domu. 
Lehrhaupt, ul. Szezepafi- 
ska 3. 1108g 


PUSZUKU JĘ chłopca 
miejscowego do praktyki 
w namdiu kolonialnym. 
Zgłoszenia: Biuro ogło- 
szeń Sienna 12, pod „Ko- 
bonjalny“. 1130g 


POSZUKUJE się krawco 
wej, szylącej po domach, 
do lepszych sukien. Zgłu 


szenia pod „Dobra kraw. 


cowa“ do Admin. „Now. 
Dziennika”, '1234xx 


Pesadpeszukują 


PRAKTYKANTKA biuro 
wa, pisząca na maszymie, 
ze znajomością korespon 
dencji | buchalterji, po- 
szuikuje posady bez sobo 
ty. Zgłosżenia åo Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Pra 
ktyka“. 1127g 


AAAAŁAAA 


ENAN OCHRONNY 


„BEÓĘŁAT 


Wytwórnia pat. łóżek 


BIELSKO — KAMIENICA 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe. ko- 
respotdeńcyjie, profeso- 
ra Sekulowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wytuczają listownie: bu- 
chalterji, „rachunkowości 
kupieckiej, korespanden- 
cji bamdlowel, stenogra- 
fi, nauki handiu, prawa, 
kaligrafii pisania na ma 


szynach, towaruznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cnskiego, niemieckiego, 


pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukoficzeniu 
świadectwo. — Żądałcie 
orospektów! 1723a 


STENOGRAFJI polsko- 
niemieckiej przez waka- 
cie perfekt wyucza: Zo- 
fia Schóngutówna, Pod- 
brzezie 2. 1124g 


GŁUCHOTA ULECZAL.- 
NA! Fenomenalny wyna- 
lagek Eutonija, zademon- 
trowany specialistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z U- 
szu. Liczne podziękawa- 
nia. Pouczającą broszu- 
rę na żądanie wysyła 
bezpłatnie: Eufonia, Ll- 
szki, koło Krakowa. 
2697sse 


IMMERGLUECK Leib, 
mr. 1899, Wolbnom, pow. 
Olkusz, unieważnia zgu- 
bione dokumenty wojsko 
w.e 1129g 


AAAAAAAA 


f" Na sezon obecny Fi 


patentowane 
łóżko dywanowe 


cryginalne „„Parfekt'' nie- 
zbędne dla hoieli, pens'onatów 
1 każdego domu Lóżko dywa 
nowa jest idaalem przy braku 
miejsca. Do nabycia wa wszyst: 
kich lepszych magazynach mebli 
i żelaza Prosimy przy kupnie 
zwracać uwagę na znakochronny 
abrazowy i ałowny. 


„PERFEKT“ 


W rażie niemoznośei nabycia 

uprasza alę zwrócić wprost do 

fabryki, która wakaże najbliższe 
miejsce nabycia. 


d ch 
i A Cad:.: 


SWOSZOWICE 


OBOK KRAKOWA 


NAJSILNIEJSZE ZDROJE siarczane, radioaktywne, 
bardzo skuteczne dla chorych na reumatyzm. artre- 
tyzm, Ischias, następstwa po uszkodzeniach kości ł 
mięśni i t. p. Zakład kąpielowy urządzony wedie 
nowoczesnych wymagań hygjenicznych. 


Wiille zakładowe i prywatne. — Obok zakładu wielki 
park, względnie lasek sosnowy. — Lekarz i restau- 
racja w miejscu. — Połączenie z Krakowem autobu- 
sami i pociągami kolejowymi kilka razy dziennie, — 
Stacja kołei w miejscu. Biiższych informacyj 
udziela 1815x Zarzad Zdrojowy. 


EZ 


PIEKNY I TRWAŁY POŁYSKNADAIE 
W A z R 


RABKA, Willa „Filasów. 
ka”, Pensjonat Dr. Pine- 
sowej. Dla dzieci troskli- 
wa opieka. Informacje Ii 
SOWIE, 1685x 


RABKA, Wila „Zorza“, 
pensjonat Wagnerowej, 
poleca pokoje z kuchnia- 
mi oraz pokoje z utrzy- 
maniem 10 Zł dziennie. 
Kuchnia rytualna. 1122g 


i Lokale i 


MIESZKANIA 1, 2 i 3 po- 
kojowe-z kuchniami, do 
wynajęcia za ozynszem 
miesięcznym: ui. Mogil- 
ska 86. 1118g 


DO ODSTĄPIENIA w 
Podgórzu 2 pokoje, kuch 
nia, przedpokój. Warte 
nek: kupno mebli. Zgło. 
szema pod „Kupno mes 
blii“ do Adm. „N. Dzien= 
nika“. 1819x 


POKÓJ trontowy, słone- 
czny, porządnie umeblo- 
wany, dia biurowej pan- 
ny z lepszego domu u 
samotnej wdowy, zaraz 
do wynaięcia. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzienni- 
ka" pod „Pokój“; 

939bp. 


AAAAAAAA! il 


„NOWY DZIENNIK" środa 17 lipca 1929 


Z AA A 


. wać im będą wyśmienicie. W 


HE OZN 


Przemocą trzeba dzie- 
ciom tran 
wiewać 


do gardła, Śledzie norwegskie 
natomiast zawierające wedie 
bądań lekarzy i chemików wita- 
miny w tak znacznej ilości, iż 
zastępują zupełnie tran, smako- 


każdym domu, „gdzie rządzi 
dobra gospodyni i rozsądna 
matka pojawi się na stole śledź 
norwegski (Kippered Herrings) 
będący jednocześnie przysma- 

kiem i lekarstwem. 


WYBOROWA CZEKOLADA GORZKA 


waszą: naga pl Diy 


Ważne dia Pzń! 


Nadeszły na,nowsze modele do 


plisowania 
w klosze i francuskie 


Wykonuje również tamkurowanie, 
aplikowanie, mereżkowanie, en- 
dlowanie obciąganie guzików — 
oraz hafty maszynowe i ręczne 


Okręt, Kraków. Dieila 17 


UWAGA NA ADRES! 


TROCHĘ HUMORU 


ZAKOPANE 
Pensionat „UCIECHA” 


Położony w piękr.ym ogrodzie z widokiem na 
góry. Tarasy, werandy oszklone. Pokoje stone- 
czme, ciepła i zimna woda bieżąca, pełny kom- 
fort i wygody. Kuchnia wykwintna i obfita, — 
Cena na lipiec Zł, 12. Tel. 337. 1767x 


MEYERS LEXIKON 


Dis nõus slebonte Auflage In 12 Halb- 
lederbźinden wird Mitte 1930 volistin- 
dig seln und stwa 363 Rm. kosten 
BEE O T ë ë 


MEYERS LEXIKON 


ver 


— Czemże chcesz zostać po ukończeniu szkoły? 

— Chcę być na poczcie. 

— A pocóż cię trzeba na poczcie? Chyba, żebyś 
stał z wyciągniętym językiem, a ludzie zwiłżaliby 
na nim zmaczki pocztowe! 


dot zeltgemań knsppa Fassung 
und Ubersichtlichkeit mit gróBter Relch- 
heltigksit in Text, Bildern und Karten 
| a e 


MEYERS LEXIKON 


gibt auf jede Frage sofort unfehibsr 
richtige Antwort und tet der zuver- 
lasaigste Berater in jeder Lebenelage 


MEYERS LEXIKON 


ersstzt eine umfangreiche Bóicherei 
und iei deshelb billig. Bequeme Tell. 
zshlungen erleichtern die Anschsfiung 


MEYERS LEXIKON 


ist durch jøde Buchhandlung, die auf 
Wunsch ausfihrlicheAnkindigungen mit 
Bszugsbedingungen sendet. zu beziehen, 


U 
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